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Wychodzi codziennie o godzinie 7, 
iamy, z wyjątkiem poniedziałków 
i dni poświątecznych. 
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Numer pojedynczy kosztuje 3, euntów. 


GAZETA NARODOWA 


We Lwowie, Środa dma 30, Kwietnia 1873. 


inistracji „Baszty Na- 
kiego ped liczbę 12 ida. 
%1). Ajomcjn 


„ Hassen- 
1 A. Uppelik. 
j jenem i Ham 
urga: p. 


UGŁOSZI 


. akrypia drobne nio swegonja sią leat -ywaz 
ję siezesane, 


twów d. 30. kwietnia. 


„(Dr. Ziemiałkowski a arystokracja 1 demo- 
kzacja. -— Prosimy o wyjaśnienie klerykslizmu i 
feudalizmu u nas, ~- Program strounictwa «u- 
akro-aigmieckiego). 


Pewien dziennik, który ilekroć z kozła 
przerzuci się w barana, uporczywie twierdzi, 
Ze jest ciągłe kozłem, albo Że zawsze był 
baranem, powiada teraz, że u nas arysto- 
kracja niezadowoloną jest z powierzenia po- 
sady ministra demokracia Ziemiałkowskiemu, 
że to walke arystokracji z demokracją, kle- 
rykałów i feudałów z postępem! Byłoby to 
może prawdą, gdyby wobec wszystkich oko- 
liczności i faktów nie było wierutnem zmy- 
Śleniem. Z kimże założył dr. Ziemiałkowski 
Dsiennik Polski, czyjemi funduszami 
jeźli nie z tak zwaną arystokrecją i jej fun- 
duszami? Z kimżeż wystąpił dr. Żiemiałkow- 
kki na zgromadzeniu ratuszowem do wspól- 
dej obrony, a ewentualnie do walki i zwy- 
Cięztwa —- które jednak zupełnie chybiło -— 
jeśli nie z hr. Gołuchowskim? Kto zwyciężył 
na owem zgromadzeniu, kto pokonał ich 
obu, jeźli nie Towarzystwo demokratyczne? 
Z kogo się składała frakcja sejmowa i 
rajchsratowa dr. Ziemiałkowskiego, jeźli nie 
1) z tak zwanych arystokratów i 2 z ludzi, 
którzy nie mają pretensji do arystokratyzmu, 
ale i od demokracji się żegnają? Kto będzie 
teraz się cisnął do dr. Ziemiałkowskiepo, 
jeśli nie ci, co przed innymi już cisnęli się 
do hr. Potockiego i p. Grocholskiego, gdy 
byli ministrami, i cisnąć się będą także do 
p. Lama, jeśliby mis? władzę, chofby mii- 
stra bez teki, w ręku? W jakiemłe zresztą 
kole zasiadał dr. Ziemiałkowski w r 1863, 
jeśli nie w kole białych, które przecie nie 
było z demokratów złożone? 

Co zaś w Galicji, i w ogóle na ziemi 
łękkiaj rozumie ów pewien dziennik, w pol- 

im języku wychodzący, pod wyrazami: 
klerykał i fendał, prawdziwie nie rozumiemy, 
i możeby nas ów pewien dziennik z:chciał 
objaśnić. Ze żydki bezwyznaniowi zowią nas 
klerykałami, to pojmujemy i szczycimy się 
się tem przezwiskiem, bo stoimy, i de Bóg 
stát bedziemy przy wierze ojców, zawsze bę- 
dziemy wierzyli w Boge, Togapo rozumie- 


że Słowo nihilistowykie przezywe usa 
| Do aka chamy się abrowójsia 

z złemi ojców swoich — ależ de Bóg, 
pnibe nigdy się z niej wyzuć nie 
„Prosimy ów pewien dziennik o wapo- 
mnisne powyżej wyjaśnienie! Prosilibymy 
Bawal bardzo usilnie, gdybyśmy mieli jaką 


Zalrioje Otrzymać takowe. Ale ów pewien 
hulk powie, „Nie głupimić - - i będzie 


Teatr. 
(„Obce dywioty“.) 


z Dziwni ludzie żyją w Nowej Zelandyi. 
tar ióh postać zewnętrzna budzi już wstręt. 
iało czarne, włosy grube i kędzierzawe, Tę- 


ve magi cieniutkie a długie jak łaski, żo- | 


łądki kolosalnej objętości. Ćielsko swe malu- 
3% w przeróżne freski, rozrabiając farby tra- 
nem, nosy przewlekają ozdobami z piór i ko- 
ki, Panuje u nich szczególny zwyczaj wybi- 
Jania sobie dwóch przednich zębów u górnej 
szczęki, czemu towarzyszą fantostyczne cere- 
manie. Mlodzieniec po wybiciu owych, na 
pry akazkcych agbów odnosi je mat- 
a L! dat ayuowaki ukrywa pod korą 
per an Wa buk, że tylka naczelnicy 
a wiedeg o kryjówce, u nawat pler- 
*otny miaścicl zębów nie zna ich losu. Do- 
pióra po jego zgonie zbierają się patrjarcho- 
wie pokolenia, namazani tranem, około u- 
zębionego drzewa, odzierają je z kory i opa- 
lają do koła, póki nie uschnie. Drzewo to 
pozostaje nagrobkiem zmarłego. Tacy są lu- 
dzie Nowej Zelandyi, czciciele miejsc po- 
Święconych Morai i Tabu, typy zaatlanty- 
tkiej cywilizacji. 
1 Tego „obcego żywiołu* nie wprowadził 
ednak hr. Aleksander Fredro (syn), do swej 
W inowszej komedji 5-aktowej: „Obce ży- 
t oys, a szkoda, bo mógł zawadzić o tam- 
x strony jeżdżąc po panią Mink- Moranow- 
m uzanmy, a po szambelana Drzy- 
he o do Frohsdorfskiej willi hr. Cham- 
dą, Wprewdzie Frohsdorf a Nowa Zelan- 
; to stacje geograficznie dość odległe, ale 
i. "ypełuienia obrazu warto było przebyć 
T Morską chorobę. | 
ej 9 Bkoro raz chodziło, aby ustawić ga- 
dycą Postaci wyjątkowych, oryginałów zapo- 
oby ych u rozmaitych epok i społeczeństw, 
WuŻCZAów, których nie znamy, Żywiołów, 
Dros „Pd słońcem naszem i wśród. szczerej 
re Oty naszych stosunków, ani dnia by nie 
=", to ciekawy jestem, czemuby mniej- 
Czy M tu prawo bytu jaki Nowozelani 
di pp niżeli ten ludek natłoczony w kome- 
nie no Fredry, —który się nawzajem pojąć 
jakim ie ani swej prozapii wyprowadzić od 
kraju okolwiek drzewa genealogicznego, W 
ga ; ztOsłego. Powiecie, że autor ostrze- 
zapp nad tymi żywiołemi, aby się nie wśli- 
ły zareo Między nas kiedyś i nie wysączy- 
mu złogi krwi apołeczeń ;twu, przewracająć 
mi Re dziwactwami przeszłości i utopia- 
szalkowi jak to zrobił Szmucer mar- 
wi Moranowskiemu, Konedjopisarz je- 
rza, aż powinien się bawić we wies czbia- 
© wszelkie proroctwa straciły obecnie 


ap ——_ 


milczał, ale nwemi nędznemi komunałumi 


mimo to wojował. 


Wspomnieliśmy wczoraj o programach 
centralistycznych ; dzisiaj podamy je szcze- 
gółowo, bo rzucają one, bądź pośrednio sa- 
me przez się, bądź pośrednio przez to, to 0 
nich pisze ostrożna w taktyce część centra- 
listów, dość jasne Światło na zamiary rzą- 
dzącej dziś koterji. 

Dr. Józef Kopp rozesłał pod d. 13. bw. 
wezwanie na trzeci zjazd  austro-niemiecki, 
w którem podnosi, Że reforma wyborcza, 
na którą tyle poniesiono ofiar, stała się fa- 
ktem. „Jeżeli zaś, powiada dalej, z taką wy- 
trwałością i poświęceniem walczyliśmy o bez- 
pośrednie wybory, to zaiste nie przeto, iż- 
byśmy tę reformę uważali ża cel samoistny, 
za ostatni cel życzeń naszych, za talizman, 
który własną siłą wszystkie rany goi, wszy- 
stkie potrzeby zaspakaja, ale dlatego, że 
przełamawszy tą reformą szranki, większo- 
Ściami sejmowemi tworzone, jedynie możemy 
teraz dopiąć głównego celu naszego stronni- 
ctwa, tj. odrodzenia państwa pod przewodni- 
ctwem tych, którzy z historji, kultury i dziel- 
nej pracy do tego są powołani, tj. Niemców 
mustrjackich. Nie do leniwego, sytego spo- 
czynku, który jest śmiercią narodów, ale do 
męzkiego walczenia o cele wzniosłe, przygo- 
towała nam pole reforma wyborcza. A więć 
do pracy! Najprzód mamy ułożyć program 
celów, a następnie program akcji wyborczej,” 
Wezwanie kończy się: „Mit deutschem 
Gruss.“ Słowo „ósterreichisch* tu wypu- 
azczono. 

Qbok wezwania rozesłano zarazem A) 
Zarys programu Niemców w Au- 
Atrji, który brzmi: 

1) Powtarzamy wyraźnie i uroczyście, 
że niezłomnie stoimy przy zasadzie solidar- 
ności Niemców w Austrji. Dla Niemców w 
Austrji, którzy z historji, kultury, posiadło- 
ści i pracy powołani są, aby byli choć nie 
panującym, ale przecie rej wodzącym nara- 
dem, nie może być żadnych granic prowin- 
cjonalnych. Nigdy nie powinni się pozornemi 
korzyściami materjalnemi lub wolnościowemi 
dać uwieść ilo szkodzenia jakiemu intereso- 
wi niemieckiemu. 

Tej najwyższej zasady nie wolno nigdy 
einem członkowi stronnictwa, czy to w 
ju, czy w zwycięstwie, cz; lub słow. 
zayłerać się, owszem = każdy Jest” obowiąśe” 

nym takową otwarcie wyznawać. 

2) -Z zadowoleniem witamy przyjaciel- 
skie stosunki między Austrją a Zjednoczo- 
nemi Niemcami, i oświadczamy się z tem 
przekonaniem naszem, Że ścisły sojusz tych 
państw obu zapewnia im samoistność i poda 
im możność, bronić się od nieprzyjaciół, nie 
zatrzymując nadal przygnębiającego ciężaru 


kredyt. Publiczność zaś, gdy patrzy na te 
postacie, krążące po scenie, a nie krążące 
w Życiu, przypuszcza, że autor widzi je isto- 
tnie w społeczeństwie. Ztąd utwierdza się 
od pierwszej chwili różnica opinji pomiędzy 
autorem a publicznością. Obie strony upie- 
rają się przy swej tezie, a w końcu publi- 
czność nazwie autora hipochondrykiem, któ- 


abiżeli są, albo konserwatystą, który nieje- 
dną myśl zdrową chciałhy „wyświecić* po 
za terytorjam własnego społeczeństwa, 

Jedyne uprawnienie więc miałyby typy 
wprowadzone do „Obcych Żywiołów", gdyby 
rzeczywiście pośród nas istniały, Przypatrz- 
my Się, czy tak jest atoli? 

Pierwszym obcym żywiołem jest szam- 
belan Drzymierski. Był on pazikiem na dwo 
rze Lndwika XVIII a szambelanem zą Karo- 
la X; po ich zaś ustąpieniu a intronizacji 
zkróla-mieszczucha* porzucił także Francję 
i przeniósł się do nieznośnej, woół-dzikiej 
Polski, gdzie łowiąc rybki (sielanka gesne- 
rowskal) i bijąc muchy (polskie niechluj- 
stwo!) spędza złe humory i wersalskie tę- 
sknoty wspomnieniami „starych dobrych cza- 
sów“. Szambelan cierpi na r. 1789, na pa- 
na Buonapariego, na r. 1830, a lekkie 
strzykanie poczuwa nawet za wspomnieniem 
dni lut:wych. „To także miły roczek!" po- 
wiada, chociaż nie było już wtedy tych lu- 
dzi klasycznych, monarchów „2 bożej łaski", 
tej nabożnej chevaleryi Dourbońskiej, więc 
mniej mn on krwi opuszcza, aniżeli daty 
wcześniejsze, Zresztą szambelan czeka z utę- 
sknieniem na powrót Bourbonów, wezwany 
do tajnej rady, zapewnieby głosował za utrzy- 
maniem „białego sztandaru; w każdym ra- 
zie ma silną wiarę, że doczeka się jeszcze 
na tronie Henryka V, „swego” monarchę. 
W to wszystko wtajemniczył nas już autor 
komedji i sam gadatliwy szambelan; miałem 
jednak z ostatnim osobną pogadankę polity- 
czną, w której dał mi bliższe nieco wyjaśnie- 
nia o swych Koligacyach, i pomiędzy najbliż- 
Szymi krewniakami „po matce ` wymienił 
margrabiów de la Rochepćans i Seixliere. 
„Jestem u siebie!“ pomyślałem. Szambelan 
dla lepszego obeżnania mię z losami swej 
rodziny podał mi pomięty, z lubością werto- 
wany egzemplarz Gamuchów Wiktora Sar- 
dou, w którym skreślone znalazłam w 


i sposób wielce satyryczny Życie jednego z 


członków tej rodziny, margr. de la Roche- 
póans, a następnie wyntlazł znaną komedję 
Jules Sandeau, w której genialny dramatyk 
francuski uwiecznił epokę Ludwika XVII, 
przekazaniem pamięci typu tak skończonego, 
tak charakterystycznego, jakim był właśnie 
ów protoplasta szambelana, margrabie de lu 
Seigliere. Przebiegłszy okiem książki, uści- 


wojskowego w czasie pokoju 
wysokości. 

3) Dążyliśmy zawsze do zaprowadzenia 
bezpośrednich wyborów do Rady państwa, 
bo to jest pierwszem i najniezbędniejszem 
przedmuczem ustaw zasadniczych, 8 więc na- 
szych najwyższych interesów narodowych, p - 
litycznych t ekonomicznych; czujemy się za- 
tem obowiązanymi, pomimo wszystkich wad 
tej reformy, szczerze podziękować czynnikom 
konstytucyjnym za dopięcie jej przez zgwdne 
współdziałanie. 

Nigdy wszelako nie wolno nam spuszczać 
z oka dalszego celu naszego, t, j. zamienie- 
nia tej sztucznej a jednak niedokładnej re- 
prezentacji interesów w prawdziwą reprezen- 
tację ludową, i w stosownej porze całą siłą 
zajmiemy się przeprowadzeniem tego punktu 
programu. 

Na razie jednak zadaniem jest przed 
stawicieli naszego stronnictwa w parlamen- 
cie, tak działać, aby wrogim konstytucji sej- 
mom odjętą była możliwość, ustawy pań- 
stwowe, do których przeprowadzania mocą 
ustaw zasadniczych nietylko są uprawnione, 
ale i obowiązane, czynić illuzorycznemi przez 
nadużywanie sejmowego prawa ustawodaw- 
czego. 

4) Oświadczyliśmy już kilkakrotnie, że 
trzymamy się dualistycznego, ustawą ugodo- 
wą z r. 1867 utworzonego, prawa polityczne- 
go monarchii, ! wszelką onego zmianę. bez 
zgody na nią wszystkich Konstytucyjnych 
czynników, odrzucamy. Zarazem jednak wy- 
nurzaliśmy nabyte z praktyki przekonanie, 
że forma traktowania spraw wspólnych przez 
delegacje, celowi nie odpowiada, i że należy 
dążyć do takiej zmiany, któraby uchwalanie 
w tych sprawach napowrót oddała obu par- 
lamentom, wiedeńskiemu i peszteńskiemu. 
Przy tem zdaniu i dzisiaj obstajemy ; ale do- 
póki reformy takiej przeprowadzić niepodo- 
bna. dążyć należy przynajmniej do takiego 
delegacji anstrjackiej składu, któryby równo- 
rzędność obu połów państwa w prawdę za- 
mieęnił, nas ile możności od zbytniego prze- 
ciążania ochranimł, i nieustannie powracają 
cym położeniom przymusowym koniec poło- 
żył. Dlątego należy dążyć na razie do tego, 
aby wybieranie delegatów Izby posłów przez 
grupy krajowe, ten ostatni a przeciwny sy- 
stemowi A EWY apt federalisty- 
zaęga skłąd asmiejackiej Rady państwa, u- 
ainiętera w, Tibi e Izba onie) Izby 
wybierała. 

5) Spodziewamy się. że skutkiem jedno- 
myślnego, niezmordowanego i ofiarnego po- 
stępowania członków naszego stronnictwa przy 
pierwszych bezpośrednich wyborach do Rady 
państwa, zbierze się taka Izba posłów, w 
której przedstawiciele niemieckiego stron- 
nictw» wiernokoustytucyjnego będą mieć wo- 


w obecnej 


snąłem serdecznie rękę rycerskiego potomka 
starej Francji i powiedziałem mu: „Szambe- 
lanie 1 pokolenie dzisiejsze nie wyrodziło sięt 
podobny jesteś jota w jotę do twych przod- 
ków. Podobieństwo twe nazwałbym plagia- 
tem, gdybym nie znał prawa natury.“ 

Po tych słowach pożegnałem go, — nie 


oni | mogłem się jednak wydziwić, co też om robi 
ry: widzi przedmioty w czarniejszem świetle, ; 


w Polsce? Ale wnet przypomniałem sobie 
wyborną scenę bicia much rewolucyjnych 
przez szambelana, i egipską nankę o metam- 


* psychożie. „Nie wszędzie to lada nędzna mu- 


cha jest Łafayettem, i nie wszędzie trzepa- 
czką można kark skręcić Barrotowi,* — po- 
myślałem, i tajemnica była mi jasną. 
Dru”im obcym żywiołem jest pani Lud- 
miła Moranowska. Zyję w Szwajcanji czy w 
Paryżu zawołana socjalistka, gardłująca za 
emancypacją kobiet, zniesieniem własności, 
ślubów itp. Kaprys przypadku dał jej polskie 
nazwisko; „tyle miała jednakże taktu, że czu- 
jąc, iż podobne doktryny nie mają nie wspól- 
nego, nie pokrewnego z polską naturą, 
nawet z polskiem nazwiskiem. przezwała się 
panią Mink. Socjalistka hr Fredry „plecie* 
tam wprawdzie, „jak* pani... Mękarska (Mink), 
ale wa być Polką Jako deklamatorka socja- 


lizmu ma coś w sobie ze rzymskiej „hic mu- | 


lier“, ale cóż, kiedy ze socjalizmem łączy 
marzycielstwo, czułostkowość, idealne zachwy- 


ty, i była by gotową ze Szmucerem rozpo- , 


cząć „Platoński żywot na gwiazdach", gdyby 
„brzemienna rymami* nie wylała raz swoich 
afektów na papier, a Szmucer go nie podjął 
imie dostał w ten sposób kompromitującego 
dowodu, którego następnie używa, aby wy- 
musić jej przyzwolenie na związek z córką. 
Ubojewamy nad idjotyzmem pani Ludmiły, 
ubolewamy, że socjalne doktryny wszczepiły 
w nią tyle niezręczności, aby oświadczające- 
mu się jej nędzuikowi, odrzeć: „Kocham cie! 
ty wiesz o tem, ale zaczekaj, pójdę do biór- 
ka i apiszę ci to wszysiko rymami, potem 
bilecik opuszczę, ty go podejmiesz i-—poślu- 
bieni będziemy na wieki.“ Nie Lopatrzyliśmy 
w Polsce takiej kobiety, a pożal się Boże! 
takiej socjalistki, 

Trzecim obcym żywiołem je LI 
miły, pan Michat Elski, Ą Ema 2 r 
chetka, ktory oddał się w usługi żydowskie. 
mu baronowi, i z Brzeżańskiego czy Koło- 
myjskiego zapuścił sieć oszusta-griindera na 
kapitały obu półkul świata, Pan M.chał jest 
założycielem jakiegoś „Towarzystwa balonów 
transatlantyckich* i innych podobnych spó- 
tek, w których akcjonarjusze odchodzą zruj- 
nowani a założyciele Krezusami. „Królestwo“ 
za takiego pana Michała na łanach po- 
dolskich! 

Dalszą anomalją nie będącą pośród nas 
„obcym* żywiołem dlatego, bo jej wprost 


ię, tudzież siłę moralną i cyfrową, przy na- 
1 szych wolnościowych nabytkach uporczywie 
stać, na nich ciągłe dalej budować, a usta- 
wami, duchem naszych ustaw zasadniczych 
przesiąkniętemi, postęp polityczny i pomyśl- 
ność polityczną forytować. 

6) Praktyka tysiąckrotnie przekonała, że 
wolności i postępu, a nawet niezawisłości 
państw wrogami najniebezpieczniejszymi są 
dążenia ultramontańskie, Zniesienie konkor- 
datu, które było umieszczone między postu- 
latami pierwszego zjazdu, już wprawdzie przy- 
szło do skutku, ale już program owego pier- 
wszego zjazdu wypowiada, że zniesienie kon- 
kordatu poda tylko możebność, bronić drogą 
ustawodawstwa państwo i pojedynczych oby- 
wateli od zamachów rzymskich. 

Ta niezbędna akcja ustawodawcza, po 
słabych początkach ustrzęgła. Domagamy się 
przeto zupełnej wolności państwa, szkoły i 
rodziny od kościoła, ochrony wszystkich oby- 
wateli państwa, tak świeckich jak ducho- 
wnych, od prześladowania za jawne wyznawanie 
swych przekonań religijnych, ochrony kształ- 
eonej do stanu duchownego młodzieży, od du- 
chobójczej metody wychowania księżego, sta- 
nowczego udziału gminy chrześciańskiej w 
rządzie kościoła i zarządzie majątku kościel- 
nego. 

1) Przekonani, że dobrze uporządkowa- 
ne finansy są jednym z najważniejszych wa- 
runków wstępnych po yślnego rozwoju ka- 
łdego kraju pod względem ekonomicznym i 
społecznym, spodziewamy się, że przedstawi- 
ciele naszego stronnictwa starać się będą o 
zaprowadzenie i utrzymanie wszelkiej możli- 
wej oszczędności w budżecie, tudzież o usu- 
nięcie conajmniej najgorszych wrzodów nie- 
rządu i błędnej, czysto fiskalnej polityki fi- 
nansowej zeszłych dziesięcioleci. 

Spodziewamy się przeto, Że reprezen- 
tanci nasi wystąpią za ostateczne przywró- 
ceniem waluty, za sprawiedliwą reformą po- 
datkową, tudzież za usunięciem tych urzą- 
dzeń finansowych, które są tamą dla ekono- 
micznego a zatem i umysłowego podniesie- 
nia się obywateli i robotników, tak po mia- 
stach jak i na wsi. 

8) Członkowie naszego stronnictwa są 
obowiązani, wszelkiemi środkami prawnemi 
działać ku wybraniu tych kandydatów do 
Rady państwa, ua których z otuchą liczyć 
można, że z całą stanowczością stać będą 
Przy programie naszym Ządamy od przed- 
stawicieli stronnictwa, że wszystkiego ułyją, 
aby programowi temu zjędnać powagę także 
w Radzie korony. 

Mężów, którzy w nieczystych przedsię- 
biorstwach udział brali, albo swego stanowi- 
ska politycznego ku dopięciu celów sobkow- 
skich nadużywali, należy usunąć od reprezen- 
tacji ludowej, i tylko takich popierać kandy- 


| niemasz, jest hr. Leon Zoratyński, To jeden 
z tych duchów goniących za nieujętym idea- 
łem życia, opartego na wysoce chrześcjańskiek 
i cywilizacyjnych zasadach prawdy, słuszno- 
Ści, atmienia; Życia dbającego o istotę, a nie 
0 pozór rzeczy, w którem zbrodnia prześla- 
dowaną bywa nietylko kodeksem, ale i opi- 
nią publiczną. Jestto najszlachetniejszy ma- 
rzyciel, człowiek wiary, miłości, zapału i po- 
święcenia, zgorzkniały przewrotnością ludz- 
kich stosunków i dążący gdzieś za Ocean, na 
łono natury czystej, niesfałszowanej kłam- 
stwem cywilizacji. Postać to wzniosła — ale 
malutką zrobię uwagę. Przed nazwiskiem 
Leon Zoratyński, stoją dwie skromne litery : 
hr. Nie chcemy się dziecinnić frazesami, ale 
niestety ( prawdą jest, że dwie te litery, po- 
łożone z tendencją lub bez tendencji, odbie- 
rają postaci Leona znamię prawdy i mimo- 
wolnie czynią zeń „obcy żywioł“, a mnie 
zmnszają umieścić go w galerji tych niedo- 
strzeżonych wśród naszego społeczeństwa ory- 
ginałów, jakiemi są szambelan, pani Lud 
mila itd. Cały ten zresztą hr. Leon jest po- 
stacią w komedji bezczynną i niepotrzebną, 
i chyba na to wałęsa się z melanchołijnym 
Wyrazem twarzy po scenie, aby, gdy raz już 
Jan Dymar, niegdyś syn karbowegu s dziń 
wychowaniec paryskiej szkoły dróg i mo- 
stów, człowiek inteligencji i serca, rozplątał 
gordyjski węzeł intrygi i uwolnił rodzinę 
Moranowskish od nikczemnego wtręta, — 
poślubić szlachetną i piękną Helenę, bo prze- 


by go zerwał syu karhowego, cho- 
ic tak zde kocha... "Tak to się walczy za 
ideę równości stanów! 

Przechodzimy do pana Marszałka po- 
wiatowego, Pawła Moranowskiego. W nim 
bardziej, niżeli w kim innym, uwidomia się 
myśl wsteczna komedji. Pan marszałek jest 
niedołęgą - a czemu? Bo dał ucha pewnym 
nowinkom Zachodu, mającym barwę postę- 
powa, które go czynią apostatą tradycji na- 
rodowej, a deklamatorskim, choć dobrodusz- 
nym, bezwieduym wichrzycielem — w szla- 
checkiej kapocie, i z tytułem powiatowego 
dygnitarza. Pan marszałek subwencjonuje 
demagogiczne pisemko Przysałość, zbiera w 
powiecie składkę na komunistów paryskich, 
jęczących na pontonach, opłaca się nawet 
„Towarzystwu zapoznanych geniuszów'(t), a 
to wszystko dla popularności i z. poczucia 
honoru, jako reprezentant polskiej szlachty. 
Boże! czy Ty już stworzyłeś, czy dopiero 
| zamyślasz stworzyć takiego marszałka w 
Galicji? Prócz tego wystawia autor w panu 
Pawle ofiarę spełnionego obowiązku, jakim 
bywa piastowanie obywatelskiego urzędu, 
wyśmiewa jego udział w życiu publicznem i 
pośrednia wskazuje, że polityka í antanami- 


cież ten kwiatek jast za piękny i za szlache- | 


datów, którzy swem postępowaniem dotych- 
czasowem i oświadczeniami swemi dają 
wszelką możliwą rękojmię, że przedstawicie- 
łowi ludowemu w dwójnasób potrzebną nie- 
zależność i nieskazitelność charakteru zacho- 
wają, i w razie, gdyby w parlamencie toczyły 
się sprawy, które bezpośrednio lub pośrednio 
stoją w związku z ich interesami osobistemi, 
w zupełności usuną się od udziału w roz- 
prawach i głosowaniu. * A 

Następuje „B) Program akcji wyborczej 
stroniectwa niemieckiego wiernokonstytucyj- 
nego*, który jednak pomijamy, Dla braku 
miejsca odkładamy i program wiedeńskiego 
stronnictwa demokratycznego, tudzież uwagi 
nad oboma. 


Zjazd poselski. 

Za kilka dni zjadą się posłowie do 
Lwowa na poufną naradę, co do dalszego 
postępowania w Galicji wobac ustawy o 
bezpośrednich wyborach i dla wysadzenia 
centralnego komitatu przedwyborczego. 

Należałoby przedtem w dziennikach 
rozpatrywać nasze dzisiejsze położenie, i 
zastanowić się, jakiej drogi nadai trzy- 
mać się mamy. 

Jeden tylko dziennik wytknął jnż kra- 
jowi kategorycznie tę drogę, t. j. „Dzien- 
nik Polski“, zwlecając wybory tylko ta- 
kich posłów do Rady państwa, którzyby 
z imandątu użytku nie robili, uznawszy 
przyszłą Radę państwa za nie legalną. 
Lecz „Dziennik Polski* pisał to przed 
nominacją dr. Ziemiałkowskiego mini- 
strem, i już teraz aupełnie ud tego pro- 
gramn odstąpił Wybory nawat bezpo- 
średnie do Rady państwa, przeciwko któ- 
rym tyle napisał artykułów, wykazują- 
jąc ich szkodliwość dla kraju, teraz u- 
waża jako pożyteczne dla kraju, bo jak 
pisre: raz przecie ka. Sapieha i kilku 
członków Wydziału, raz przecie dotych- 
czasowi przywódcy sejmu utracą Swoje 
posady i mandaty, a kraj będzie mógł 
wybrać kogo zechce do Rady państwa, i 
już niezawisłym będzie od sejmu. Po- 
dług „Dziennika Polskiego" więc korzyść 
bezpośrednich wyborów jest takąsamą jak 
podług centralistów; tylko że centraliści 
jako zdobycz przedstawiają niezawisłość 
przyszłej Rady państwa od sejmów, a 
dziennik niezawisłość ludności krajowej 
od sejmu krajowago! 


prowadzą niezbicie do zaniedbania gospodar- 
stwa i do majątkowej rulny. Cóżby to na 
to John Stuart Mill powiedział, i w ogóle 
ci wszyscy politycy Anglii, Fraucji i Amery- 
ki, którzy głębokimi teorjami dowiedli, że 
dobrobyt osobisty zaczyna się tam, gdzie 
dobrobyt publiczny, ze człowiek nie jest 
przeznaczony na egoistyczne Życie zaścian- 
kowego kretyna, ale ma prawo i obowiązek 
zajmowania się życiem gminy, powiażu, 0- 
kręgu, prowincji, państwa, ludzkości... Kraj 
| nasz tak dotąd mało ma tego instynktu spo- 
łecznego, tak ciasny jeszcze horyzont jego 
idei, skłonności, celów, tak mało zetknął się 
dotąd z postępową cywilizacją Zachodu, a 
tn już ośinieszają człowieczka za to, Że pisze 
memorjał o naprawie dzinrawego mostu. Hr. 
Fredro byłby nądzwyczaj skąpym w wymiarze 
autonomii, bo jeżeli naprawa podziurawionych 
mostów nie należy do zakresu Rad powiato- 
wych, to już doprawdy nie wiem, co do niej 
należeć będzie! 

Tą drużyną oryginałów, z większą lub 
mniejszą werwą nakreślonych, da których 
doliczyć jeszcze wypada prawdziwą i mi- 
strzowską figurę  spanoszonego żyde-giełdo- 
| wicza, barona von Techtelman, zasapanego 
i 


agitafora Wieszadlika, który ma z prostođu- 
sznej mieściny gałieyjskiej utworzyć jakiś fi 

Janster socjalno-polityczny, i właśnie mozoli się 
nad skłejeniem bezrobocia między jednym 
bednarczykiem, dwoma gamenami szewskimi 
i jedną pomotnicą trafikantki (wątpię, aby 
proletarjat miasteczka był liczniejszymi), o- 
l prócz wreszcie burmistrza, Żałącego się na 
| delegację (w kraju, gdzie ledwo trochę inteli- 
į genc) miejskiej wie, co to delegacjal),— tą więc 
, fantastyczną drużyną porusza i do własnych 


nakręca planów Szmucer, z rodu Niemiec, 
a sekretarz Rady powiatowej z godności, wi- 
chrzyciel, socjalista i ajent internacjonału, a 
złudzony, że otrzymał dziedzictwo, hrabiow- 
skich dóbr i tytułu von und zu Schmu- 
tzenhausen, podły apostata zasad, które 
w jego ustach były li pustą frazeologją, i 
zdrajca demokracji, w którą, jak się pokazu 
je, nie wierzył... Czyto „Rabagas* palski?.,. 
E! to coś znacznie gorszego.. Rabagus jest 
nędznikiem politycznym, — w życiu rodzin- 
nem go nie widzimy. Szmucer na tle sto: 
sunków sielskich, dla polityki i socjalizmu 
tak ciasne otwierających widnokręgi, musiał 
utracić swą barwę Ściśle polityczną, a na 
pierwszym planie uwidęmić nędzotę moralną 
człowieka, nie ideologa. Szmucer jest 
ET zbrodniarzem, którego pie może U- 
rać kodex, ale którego potępia głos po- 
wazechnego sumienia; jest to człowiek, który 
z namiętności ku-wyniosłej rodem i cnotą 
Helenie, nie, waha si ść całą Ti 


Solidarność narodowa w walee o byt 
narodowy z obcymi jest według „Dzien. 
Pol.“ niedorzecznością; on tylko jedną 80- 
lidarność rozumie, solidarność w postę- 
pie, to znaczy solidarność z Niemcami 
centralistami w Wiedniu, bo oni ża cho- 
rągiew zawsze wywieszają postęp! 

e w Sprawach na zewnątrz nigdy 
nie należy wywieszać stzandarów partyj- 
nych, to arystokratycznych, to demokra- 
tycznych, to socjalnych, i podług tego 
się grupować i wiązać z frakcjami obco- 
narodowemi, było u nas powszechną, do- 
tąd praktykowaną polityką, płynącą zin- 
stynktu narodowego, jeśli nie z Jasnego 
zrozumienia rzeczy. I faktycznie, w de- 
legacjach były żywioły i arystokratyczne 
i demokratyczne, lecz w kwestjach bytu 
narodowego, w kwestji stosnnku Galicji 
do państwa, grupowała się delegacji na 
stronnictwa, nie podług zasad demokra- 
tycznych i arystokratycznych, decs po- 
dług tego, czy większej lub mniejszej au- 
tonomii żądać dla kraju, czy energiczniej 
wystapić lub też mitygować się, aby kraju 
nie narazić na większe jeszcze klęski, 

Dopiero „Dziennikowi Polskiemu" 
zachowane było wywrócić do góry uoga- 
mi tę w sprawach na zewnątrz dla bytu 
narodowego najważniejszą zasadę soli- 
darności narodowej, i natomiast postawić 
potrzebę wiązania się demokracji polskiej 
z liberalizmem wiedeńskim. Smutny to 
jest objaw w naszem życiu politycznem, 
bo pokazuje, że przestajemy być narodem 
osobnym, mającym silne poczucie narodo- 
we, przestajemy być Polakami i stajemy 
Się kosmopolitami, austrjakami, A obo- 
jętność, z jaką powszechność nasza przyj- 
muje wygłaszanie podobnych, roztwarza- 
jących narodowość naszą zasad, jest isto- 


tnie przerażającą, a co pajpotworniejszem Rady 


w tej całej Sprawie jest, że ten sam 
„Dziennik Polski“ przed dwoma czy trze- 
ma tygodniami wzywał kraj do najwięk- 
szego wysiłku solidarności narodowej, do 
wyboru takich tylko posłów, którzy nie 
pójdą do Rady państwa, i to solidarne 
usunięcie się z Rady państwa nważał 
jako jedynie odpowiednie godności naro- 
dowej postępowanie polityczne. 

W imnych dziennikach polskich nie 
rozbierano jeszcze dotąd kwestji, jakiej 
polityki jąć się ma kraj na przyszłość, 
czy ma wziąć udział w przyszłej Radzie 
państwa lub niet Jakby z rozmysłu uni- 
kano stawiania tej kwestji, nie chcąc 
przedwcześnie wypowiadać swego zdania. 
Stawiając bowiem program nieobsyłania 
Rady państwa, a nie mogąc go potem 
przeprowadzić, możnaby  najfatalniejszą 
klęskę na kraj sprowadzić. Czekano więc 
rozwoju dalszych wypadków, aby módz 
osądzić nietylko, czy usunięcie się od 
Rady państwa jest możliwem do przepro- 
wadzenia, lecz czy w ogóle pożądany 
Sprawiłoby skutek. 

Polityka czeskiej abstynencji, która 
chociaż tak wytrwale i tak konsekwen- 
tnie byłu przeprowadzaną, jednakowoż 


u która nim pogardza. Szmucer patrzy obo- į 


jętnie na okropny dramat familijny, jaki się 
w jego oczach odgrywa, widzi, że Helena dla 
ocalenia honoru pozornie shańbionej matki 
poświęca się, omal że nie z pękniętem ser- 
cem, i to go nie wzrusza,—on chce i musi 
posiąść Helenę.. To jeden z najwstrętniej- 
szych ludzi, jakich stworzyła fantazja poety 
dramatycznego. I tego człowieka strolć w 
draperję socjalizmu i demokratycznego apo- 


stolstwa? Na co ta przymieszka ? Czy aby , 


gorzej shańbić człowieka, czy ideę? Czy 80- 
cjalizm rodzi nieodbicie taką nędzę moralną 
w charakterze, lub czyli każdy zbrodniarz 
musi być w konsekwencjj socjalistą? Czy 
„Rabagas* pana Sardou byłby tak nieugię- 
tym zabójcą kobiet? Dlatego Szmucer 
krzywdzi więcej powagę godeł, które mu w 
usta włożono, aniżeli Rabages. 

Oto są żywioły, które dopatrzył hr. Fre- 
dro w naszem społeczeństwie. Dążność sztuki 
jest jasną i zacną: wystrzegać się ich, usn- 
wać je z pośród życia, powrócić do swojsko- 
ści, do rodzimych obyczajów, połączyć w imię 
tej najdroższej spuścizny wszystkie stany. 

Trudno o myśl piękniejszą, zdrowszą i 
bardziej obywatelską. Tylko pomiędzy tłem 
komedji a rzeczywistością współczesnych sto- 
sunków niema logicznej spójni. Wszędzie 
brak prawdy realnej. Strzał więc chybiony, 
a tylko dlatego, že złych użyto nabojów. 
Pod względem artystycznym komedja, trochę 
w zawiązaniu przewlekła, ożywia się w toku 
zręcznie osnutej intrygi, która nie mieści nic 
naciągniętego dla efektu, a odznacza się pro 
stotą i logiczną konsekwencją; charakterysty- 
ka dobitna i wyczerpująca, układ jasny i po- 
toczysty, dyalog tryska nieraz świeżym dow- 
cipem, czasem jednak zbyt płaskim. Jest to 
w całem znaczeniu słowa komedja wyż. 
sza, bogatsza od dawniejszych utworów tegoż 
autora — o myś|. Tylko, nawiązując do te- 
go, cośmy powiedzieli wyżej, pytamy raz jesz- 
cze autora własnemi jego, trochę odmienio- 
nemi słowami : = 

„— I tożby miała być teraźniejszość? * 

„— Nie — to parodja teraźniejszości...* 

. + 


. 

Słowo o grze artystów. Wykonanie ko- 
medji na scenie naszej wzorowe. P. Dobrzań- 
ski {baron Techtelman), podnosi tę postać 
komiczną do wysokości skończonego, W naj- 
subtelniejszych odcieniach misternie wypiesz- 
czonego typu i przerasta resztę artystów. 
P. Ładnowski (Szmucer) z rzadką umiejętno- 
ścią wypracował wstrętny charakter płaskie- 
ma introcanta madaiac mu tyle demonicznej 


Czechów do pożądanego nie doprowadziła 
celu, a w końcu wcisnęła ich na takie 
drogi, z których wyjścia prawie nie było, 
stawała naszym politykom przed oczyma 
jako przestroga, której pominąć niepo- 
i dobna. 

Z drugiej strony, gdyby się nasi 

reprezentanci w bardzo szezupłej liczbie 
znaleźli w Radzie państwa, gdyby wybo- 
ry bezpośrednie z kraju naszego Wpro- 
wadziły do Rady państwa bardzo wiele 
antinarodowych żywiołów, toć i smutnem 
byłoby tam położenie reprezentantów na- 
rodowych i bezskuteczną ich czynność — 
A nawet gdyby wybory *w kraju naszym 
wypadły dość pomyślnie w duchu naro- 
dowym, ale inna antigeatralistyczna opo- 
zycja nie weszła do Rady państwa, toć 
wtedy nasunęłoby się pytanie: czy będąc 
w znacznej unniejszości w Radzie państwa, 
i nic nie mogąc zdziałać, reprezentanci 
uasi nie przyczynią się obecnością swoją 
tam do utrwalenia nowego stanu rzeczy, 
tak samo jak się przyczynili za przyj- 
ściem do steru ministerstwa Lassera i 
przygotowali grunt temsamem do prze- 
prowadzenia reformy wyborczej. Pytania 
te i te wątpliwości będzie musiał zjazd 
posłów naszych we Lwowie rozbierać i 
do jakiejś stanowezej przyjść konkluzji. 
Z faktami dokonanemi liczyć się potrze- 
‘ba, i brać je za podstawę do przyszłego 
działania. Lat kilka dążyły kraj, sejm i 
jego delegacja bardzo wytrwale do roz- 
szerzenia autonomii krajowej, Czy w no- 
wej Radzie państwa będzie można ten 
sam program zatrzymać, lub czy go 
zmodyfikować wypadnie, odpowiednio do 
nowych okoliczności? — Dotąd wszystkie 
usiłowania ugodowych rządów opierały 
się na możliwości wytworzenia takiej f 
państwa, w którejby za rozszerze- 
niem autonomii krajów, dwie trzesie czę- 
ści głosów zyskać można, tak aby w dro- 
dze legalnej zmienić można ustawę grudnio - 
wą. Zachodzi teraz pytanie: czy przy tera- 
źniejszej reformie wyborczej jest możliwem 
zebranie takiej reprezentacji w Radzie pań- 
stwa, któraby */, głosów zmieniła ustawą 
grudniową? Nawet gdyby ta możliwość 
istniała, to przy wyborach nadchodzących 
takiego rezultatu osiągnąć niepodobna. 
Partje centralistyczne wszystkie idą soli- 
darnie, rząd jest w ręku centralistów, 
wpływowe posady w ręku także centra- 
listów lub ich zwolenników, więc nie mo- 
Żna się spodziewać, ażeby antieentrali- 
styczna opozycja osiągnęła choćby prostą 
większość w Radzie państwa. 

Lecz polityki nie prowadzi się z dziś 
na jutro, ale to, co się osiągnąć ma, 
przygotowuje się wcześnie, a potem lata 
długie do urzeczywistnienia wytkniętych 
celów się dąży. 

Gentraliści do zaprowadzenia reformy 
wyborczej dążyli przez lat 6 blisko, aż 
w końcu ją osiągnęli, chociaż z początku 
większość samych centralistów wątpiła o 
możliwości osiągnięcia. A osiągnęli ją 


obłudy, nieugiętego cynizmu $ besezelnej 
efronterji, ile rola wymaga. P. Złwiński (je- 
nerał Moranowski) stworzył postać sędziwego 
Napoleończyka dziwnie szłachetną, posągową, 
przed którą ugina się głowa. Podziwiamy 
zawsze u tego artysty siłę i oryginalność w 
charakterystyce, a co równie ważnem— szla- 
chetne poczucie miary. P. Podwyszyński 
(Szambelan) gra wybornie brawurową scenę 
bicia much; zresztą, © ile młodość mu po- 
zwala, jest wcale dobrym przedstawicielem 
; epoki charakterystycznej, chociaż dzić już 
i przypruszonej Biwizną czasu, Tylko p. Fiszer 
„ (marszałek) niemoże wcielić się w powierzo- 
i ną mu rolę, będąc raczej intryganckim i 
| chytrym  podstarościm, aniżeli pierwszym dy- 
guitarzem powiatu. p 

Role kobiece sztuki spoczywają w rę- 
kach obu naszych najznakomitszych arty- 
stek — wypadają więc znakomicie, Pani 
Aszpergerowa (Ludmiła) uwydatnia świetny- 
mi rysami górnolotną i rozpoetyzowaną eman- 
cypantkę, starając się pokryć grą sprzeczności 
tkwiące w roli. Blado nakreśloną postać 
Heleny uatchnęła panna Deryng poezją i 
bogactwem duszy, wiążąc luźnie rzucone 
epizody w jedną poetyczną całość, a scenę 
poświęcenia aktu V. odegrała z porywającą 
siłą uczucia, czyniąc z niej majdramaty- 
czniejszy ustęp sztuki. 

Bronisław Zawadzki, 


Wystawa powszechna 
w Wiedniu. 
VL 
(SW) Powtarzam moje ostrzeżenie, aže- 

y do Wiednia nie wcześniej jak we trzy 
tygodnie po otwarciu wystawy przyjeżdłać, 
Przed tym bowiem czasem wystawcy nie 
zdążą uporządkować swoich wyrobów. 

, , Winą tego opóźnienia są sami wysta- 
wiający. Zamiast bowiem w lutym nadesłać 
swoje wyroby, oni teraz je dopiero „przysyła 
ją. Rząd rakuski zrobił swoje, HEET pa- 
łac; pan Szwarc jako gospodarz oczekuje 
gości, a ci dopiero zaczynają się ubierać! 
Wina więc na nich cięży! Dziś taki w pa- 
łacu wystawy nieład, iż wątpię ażali więk- 
sza część galery) nie zostanie zamknięta Zza- 
raz po pierwszym maja. Gdyby bowiem po- 
zwołono publiczności zwiedzać je, podezas 
gdy tysiące robotników zajętych jest w nich 
wyładowaniem towarów, ani widz nic cieka- 
wego nie ujrzałby, ani też robotnik nie mógł- 
by pracować. 


głównie tem, iż byli wytrwali, iż rząd 
centralistyczny przysposabiał teren tak, że 
w końcu dla reformy wyborczej per fas 
et nefas zyskał */, części głosów, 

Tej samej polityki powinni się trzy- 
mać anticentraliści, trzeba im zdobywać 
teren piędź po piędzi, trzeba im dążyć 
najpierw do wytworzenia prostej więk- 
Szości w Radzie państwa, do wytworzenia 
rządu, z tej prostej większości wyszłego, 
ażeby potem ten rząd przygotowywał 
wraz x nimi teren do wytworzenia dwóch 
trzecich części głosów antieentralistyczuych 
w Radzie państwa. Ol razu do tego celu 
nie dójdą anticentraliści, ani też nie dój- 
dą, jeżeli się usuną z góry od tej Rady 
państwa. 

Gdyby byli Czesi nie usunęti się od 
Rady państw» od r. 1862, to anticen- 
traliści byliby jeszcze w krótszym czasia, 
niż potrzebowali centraliści, przyszli do 
zorganizowania Austrji na autonomiezno- 
federacyjnej podstawie. 

Lat kilka rządów antieentralistycz= 
nych byłoby rozprzęgło partję centrali- 
styczną i skonsolidowało wszystkich anti- 
centralistów, tak jak lat kilka rządów 
centralistycznych zdziałało to na korzyść 
centralistów. 

Abstynencyjna polityka czasami 
może być dobrą i sprowadzić lepsze sku- 
tki, jak polityka wprost przeciwna; ale 
skoro trwa za długo, to nie wzmacnia opozy- 
cji, ule ją jeszcze więcej rozprzęga, nje- 
przyjaciełom zaś daje swobodną rękę do 
organizowania się coraz silniejszego, i do 
wymyślania tysiąca środków rozbicia opo- 
zycyj. Skoro więc przewidzieć nie można 
ani skutków abstynencji, nui czasu jej 
trwania, skoro niepewnem jest, czy znaj- 
dzie się potem droga wyjścia .z niej: to 
wtedy abstynencyjnej polityki chwytać 
się nie potrzeba, byłoby to bowiem pu- 
szezać sią na burzliwe morze okrętem 
bez żagli Naszym więc posłom, gdy się 
zjadą, zastanowić się nad temi kwestjami 
potrzeba, rozpatrzyć wszystkie szanse, 
wytknąć sobie program i dopiero wtedy 
wystąpić do wytworzenia komitetu cen- 
tralnego. 


Przegląd polityczny. 

Francja. W przeszłym miesiącu p. Si- 
miot, znany radykał, usiłował dowodzić w 
Izbie reprezentantów Francji, że katolicyzm 
istnieć nie może u wolnych ludów, i że Pol- 
ski upadek przypisać należy jej wierności 
dla katolicyzmn. 

Tak wielki fałsz sprawił prawie ogólne 
oburzenie, którego wyrazem był p. de Bel- 
castel. Nie godzi się, powiedział, rzucać po- 
twarzy na naród nieszczęśliwy, który dał do- 
wód heroizmu i wierności, stając w obronie 
wiary swych przedków. 

To wystąpienie w obronie narodu nasze- 
go, spowodowało list dziękczynny następny, 
przesłany do p. de Beleastel, o którym jest 
mowa w dziennikach zagranicznych: 

„Zamek w Rapperswył (Szwajcarja) 10. 
kwietnia 1873. 

Szanowny panie ! p 

Zarząd Muzeum narodowego polskiego, 
ma zaszczyt przesłać ci panie najszczersze 


Zamyślając posłać szczegółowe Bprawo- 
zdanie o uroczystości 1. maja, % obznajomiw- 
Szy w poprzednich listach czytelników Gate- 
ty Narodowej z rozkładem pałacu i pawilo- 
nów, wspomnę dzisiaj jeszcze tylko, iż dotąd 
zjazd cudzoziemców, przebywających w Wie- 
dniu z ciekawości, nie jest wielki. Przyczyną 
tego być może ta okoliczność, iż francuzkie 
i angielskie dzienniki odradzają swojej pd 
bliczności podróży do Wiednia. I tak Daily 
News z d. 23, bm, donosi przesadnie, że o- 
biad złożony z zupy, bifsztyku i łeguminy 
będzie kosztował w Wiedniu 4 złr. Podobne 
niedorzeczności znajdują wiarę na Zachodzie, 
Dzięki niepomiernej chciwości i nietaktowno- 
ści samych Niemców, gospodarze wiedeńscy 
D wcześnie edkryli swe zamiary, żądając 
już dzisiaj po 5 złr. dziennie za ciemne i 
brudue ciupki na czwartem piątrze. Ceny ta- 
kie zraziły stan średni i wstrzymują słusznie 
od przyjazdu do Wiednia. Bez klasy zaś 
średniej wystawa się udać nie może, i nigdy 
nie zdołają zapełnić się gośćmi niezliczone 
hotele i mieszkania prywatne, stojące dziś 
pustką. 

Wczoraj byłem znowuż w pałacu wy- 
stawy, aby przekonać się o prawdziwości po- 
głoski, iż dotąd jedna dziesiąta część jeszcze 
przedmiotów nadesłanych nie znajduje SiĘ w 
jego wnętrzu. Niestety pogłoska ta jest pra- 
wdziwą! Sześć tysięcy pak załega dworzec 
wiedeński, kilkanaście tysięcy jeszcze jest w 
drodze, a tu tylko po 60Q na dzień wyłado 
wują w dworcu wystawowym. Brak robotni- 
ków ręcznych i brak miejsca na dworcach 
daje się ogromnie teraz we znaki. Anglicy Í 
Amerykanie, którzy swoich robotników Spro- 
wadzili i uorganizowali po swojemu swą pra- 
cę, dziesięć razy szybcej postępują od in- 
nych narodów. Amerykanie w jednym tygo- 
dniu dostawili do Wiednia swe wyroby czte- 
rema okrętami i pokryli swe podwórze, te- 
raz zaś ustawiają szafy. Około 15. maja od- 
dana im część pałacu będzie w zupełnym 
porządku. 

Francuzi za to i Niemcy austrjaccy nie 
(ABAK dać RA a nieład w ich od- 

aca tamuje wolną komunikację do gale- 
ryj państw drobniejszych. a 

„Ddało się mi wczoraj wejść do oddziału 
węgierskiego. Szafy jeszcze są puste, lecz 
dekoracje tych szaf już ukończone. Węgrzy 
przepychem ozdób, proporców i doborem ko- 
loru prześcignęli wszystkie inue państwa en- 
ropejskie. Trójkolory ich i pąsowe aksami- 
tne draperje, obliczone na efekt dla oka, ma- 
JĄ na celu pokryć brak znakomitych wyro- 


podziękowanie za to, Żeś stanął w obronie 
wierności religijnej i narodowej Polski, ua 
mownicy francuskiej, 

Masz tysiąc razy szłuszność mówiąc, Że 
jej wieczna chwała i bohaterstwo są skut- 
kiem wierności Bogu jej synów. Mógłbyś na- 
wet dodać, że Polska wybawiła z niebezpie- 
czeństwa Europę i chrystjanizm. 

Pozwól mnie pan przypomnieć, że wiel- 
ka zbrodnia podziału Polski stałą się doko- 
uanym czynem po promulgacji sławnej kon- 
stytucji 3. maja, która była objawem jej od- 
rodzenia politycznego. To co niektórzy dziś 
zowią grobem, może się stać kolebką; nie 
ma albowiem potęgi, zdolnej pozbawić jej 
żywotności i wiary w przyszłość, jest oua 
dziś tak jak przed stu laty moralnie nie- 
zwyciężouą. 

Dzieło wydzierstwa i hauiebnego prze- 
śladowania nie może być ciągłeru; sprawie- 
dliwość wieczna czuwa nad ośarami tego o- 
kropnego nadużycią siły materjalnej i ją w 
niemoc zamieni. Świetna sprawa Polski, 
która w różnych obozach liczy sprzymierzeń- 
ców, przedstawia prawo i wolność, nie zaś 
bunt i anarchię; wojna o niepodłegłość nie 
jest rewolucją. Pomimo zawodów i goryczy 
obecnych, Polacy nie przestają życzyć po- 
myślności Francji, z którą połączeni są wę- 
złem tradycyjnego współczucia i dziejowemi 
wypadkami. 

Racz szanowny panie, przyjąć wyraz 
rzetelnego poważania. 

Hr. Władysław Plater.“ 


Ziemie polskie. 

Z Górnego Szlązka pod zabo- 
rem pruskim. Miarka, którego Katolik 
obecnie ma przeszło 3500  prenumera- 
torów, rozwija energicznie dobroczynną swą 
działalność, Z Chropaczewa piszą do Kato- 
lika dnia 24 kwietnia: Ostatniej niedzieli 
odbyło się w tutejszej oberzy pierwsze Zgro- 
madzenie dla założenia „spółki Spożywczej* 
czyli „Konsumu*. Po długiej rozprawie p. 
Miarki, któregośmy na posiedzenie zaprosili, 
rozpoczęły się narady, które doprowadziły do 
pożądanego celu, bo zaraz pierwszego wie- 
czora zapisało się więcej jak 60 członków, 
którzy częściowo zaraz złożyli, albo złożyć 
się obowiązali 1800 tal. Przyznać musimy, 
że dozorcy i robotnicy „Hubertushuty* gor- 
liwie zajmują się tą sprawą i Że na posie- 
dzeniu oświadezyli chwalebny zapał do do- 
brego i radość wielką z dzieła rozpoczętego. 
Qbrano tymczasowy komitet, który się w 
niedzielę u p. Miarki zgromadzi dla przygo- 
towawczych narad; zacny zaś wiarus pan 
Przybyła buduje wielki dom, w którym Spół- 
ka założy swój sklep, swoją restaurację i ca- 
łe gospodarstwo, które za pomocą Bożą Wy- 
bornie się uda. Spodziewamy się, Że na 
przyszłem posiedzeniu dojdzie składka do 
4000 tal., ponieważ zapewne i gospodarze 
Chrepaczowa i sąsiednich fabryk przyłączą się 
do „Spółki“, która wielkie korzyści i nieocenio- 
ne dobrodziejstwa sprowadzi na całą okolicę. 

Z Litwy. Birż. Wied. zamieszczają 
korespondencję, z której parę ustępów przy- 
toczymy, aby pokazać, jakiego zdania są sī- 
mi Moskale o zarządzie i porządku wprowa- 
dzonytn przez nich na Litwie. Z wileńskiego 
banku ziemskiego nikt prawie nie korzysta, 
ponieważ, aby otrzymać Świadectwo, Że ma- 
jatek wolny jest od długów, trzeba przejść 
tyle kancelaryj, tyle instancyj, dokonać tylu 
formalności, wydać tyle pieniędzy, powiada 
korespondent, że wielu właścicieli wstrzymu- 
je się od wszelkich stosunków z bankiem 
jedynie, aby uniknąć nieskończenie długiej i 
drogiej procedury- Znowu inny Moskal gor- 
szy się ogromnie z powodu przestarzałych 
form biurokratycznych i zdzierstwa urzędni- 
ków. Uniesiony patrjotyzmem, przybywa na 


bów. Wszyscy cudzoziemcy przyznając, iż 
nawa węgierska najgustowniej ozdobiona, 
i drwią jednocześnie z godeł i napisów w ma- 
diarskim języku, niezrozumiałym dla re- 
szty świata. 

Widziałem także jak za pomocą olbrzy- 
miej parowej maszyny i dźwigni, wyładowy- 
wano i ustawiono działo Kruppa. Zabójcze 
to narzędzie waży 600 cetnarów, ciska ku- 
lę Gcetnarową, ma stóp 21 długości a kali- 
bru 12 cali! Zaledwie wyładowano działo, 
przybył pociąg pełny kwiatów i wazonów. 
Kwiaty te rozsadzają po ogrodzie wystawowym 
bardzo szybko i zamieniają w przeciągu je- 
dnej nocy nagie piaski w cudne kloraby. 

Oczywiście, iż rozmaite zakłady ogro- 
dnicze dostarczają tych kwiatów dyrekcji wy- 
stawy bezpłatnie, pod warunkiem ażeby na- 
zwiska zakładów, wypisane na tabliczkach, 
wisiały na kwiatach. 

Wracając przez nawę austrjacką zauwa- 
Żałem w niej ogromny przepych. I tak, je- 
dna firma czeska Szmitta, posiadająca fabry- 
kę tkanin bawełnianych w Aicha a sukna w 
Semlinie, wydała przeszło 10.000 złr. na 
szafy ozdobne i piękne szyby szklanne. Dra- 
perje, na które własnych użyto wyrobów, 
warte są dziesięć razy więcej. O wiele wię- 
cej kosztowały olbrzymie szafy domu Filip- 
pa Haasc, którego składy w Wiedniu zajmu- 
ja cały budynek dawnej giełdy i wielki dom 
na Grabenie. Dywany i gobeliny tej firmy 
uzyskały już sławę europejską, bogactwa jej 
nieobliczone, a Śmiało rzeknę, iż wystawa 
austrjacka straciłaby główną swą ozdobę, 
gdyby zabrano z niej wyroby Haasa. 

Pawilony mnożą się bezustannie, nawet 
z krzywdą samego ogrodu, pokrywają bowiem 
miejsca, dawniej przeznaczone ua klom- 
by kwiatów. Jest ich już blizko dwieście, 
Drewniane to miasto pawilonów jest powo- 
dem obawy o los wystawy ua wypadek po- 
żaru. Towarzystwa zabezpieczające tutejsze, 
w wielkim są z tej przyczyny strachu, 

Zauważałem, 12 Włosi zapełniii swe 
podwórze modelem na olbrzymią skalę tune- 
ln przeprowadzonego przez Mont-Cenis. Kon- 
cept ten nie zdawał mi się bardzo mądrym, 
tunel bowiem ten wygląda na zewnątrz zu- 
pełnie tak samo jak nne tunele, długości 
zaś jego nadzwyczajnej tu odkopiować nie 
można było. 

„Japończycy pozbywszy się części swej 
odzieży, występują na wpół po europejsku. 
Zabawny to widok robotników w kapeluszach 
europejskiego kroju, pokrywających azjaty- 
ckie warkocze. Mówiono mi jednak, iż ód 


Litwę w zamiarze kupienia majątku. Zdaje 
się mu, iż wszyseył Moskale dopomagać mu 
w tem będą. Tymczasem na samym - wstępie 
doznaje zawodu. Odsyłają go do urzędu, 
gdzie ma potrzebne zebrać wiadomości. Przy 
samych drzwiach otacza go zgraja urzę- 
dników. 

— A masz pau bilet? + pytają. 

— Jaki bilet ? 

— Wstępu do izby. 


— Cóż to takiego! Przecież izba nie 


teatr. 

. , — Zupełnie słusznie. Ale u nas takie 
jaz prawidło, — jest to postanowienie 
władzy. 


— A gdzież mam dostać ten bilet i ile 
kosztuje ? 

„ _— Niech pan się uda do urzędnika de- 
żarnego. 

Urzędnik mierzy od stóp do głowy 
przybyłego i zwolna cedzi: — Teraz czasu 
nie mam, przyjdź pan później, 

Znaczy to, ze bez smarowania nic zro- 
bić nie można. Śmaruje więc przybyły  je- 
dnemu urzędnikowi łapy, smaruje drugiemu ; 
wreszcie po długich staraniach dowiaduje się, 
że wydano rozporządzenie, aby wyszukać po- 
trzebne dokumenty. Wszystko to odbywa się 
powoli, nikt nie spieszy, a wszędzie zapłać. 
Nareszcie przybyły znalazł co mu potrzeba, 
i prosi o wydanie mu kopii. Majątek, któ- 
ry upatrzył, jest częścią rozległych niegdyś 
dóbr, podzielonych przez sąd eksdywizyjny 
pomiędzy wierzyciuli. Nowemu nabywcy po- 
trzebny jest tylko wyciąg z całej sprawy do- 
tyczący jego części. Izba tymczasem czyni 
postanowienie: „zawiadomić proszącego, że 
ponieważ sprawa eksdywizyjus spisana jest 
ua 500 arkuszach w języku polskim, przeto 
kopia wówczas wydaną mu będzie, gdy zło- 
ży Izbie 1000 arkuszy papieru ostemplawa- 
nego, arkusz po 70 kop. (przeszło po gulde- 
nie), na odpis i kopię, zapłaci od każdego 
arkusza po 20 kop, stempla kancelaryjnego 
i 6 kop. (10 cent.) ża każde 10 wierszy 
tłómaczenia,* Moskal, otrzymawszy to posta- 
nowienie, uciekł napowróŁ do Moskwy, już 
nie wdaje się w dalsze pertraktacje ca, do 
kupna majątku. 

Prawosławne duchowieństwo, — powia- 
da dalej Korespondent, — każe sobie za 
wszystko płacić. Bez 10 lub przynajmniej 5 
rubli ślubu wcale nie daje, za pogrzeb trze- 
ba też zapłacić. Wszystkie skargi nie nie po- 
magają. Popi tłómaczą się tem, iż ślubu 
dlatego dać nie mogą, że narzeczeni mo- 
dlitw prawdziwie prawosławnych nie nmieją ; 
co do pogrzebu zaś, zwykle powiadają, A 
zmarły nie spowiadał się i nie komunikował 
podług obrządku prawosławnego. 

Moskwa. 

W sprawie chiwińskiej telegrafują 
do Petersburga d. 24 kwietnia: Według do- 
niesień z Taszkentu z d. 12 marca, kolumna 
dżyzacka składa się z 12 kompanij piechoty, 
500 kozaków i 19 dział oraz dywizjonu ra- 
kietników. Kolumna kazalińska z 9 kompa- 
nij piechoty, 150 kozaków, artylerji górskiej 
i dywizjonu rakietników, Kolumny te połą- 
c się 15go kwietnia z oddziałem turkie- 
stańskim, wspierane przez parę parowców i 
parę statków p ftotylli aralskiej, które 
za otwarciem Żeglugi z Kazalińska i z ujścia 
Ama Darja wyruszą. Oddział turkiestański 
wyruszył z Taszkentu z ZOdniowym zapa- 
sem żywności d 12. marca. 

Do Petersburga telegrafują d. 26. kwie- 
tnia: Jenerał Gołowaszczów dowodzi oddzia- 
łem dżizackim wyprawy do Chiwy; pułko- 
wnik Gołow oddziałem kazalińskim. Spot- 
kają się te oddziały pod wodzą jenerstu Kauf- 
manna w górach Bukańskich. Książę Leuch- 
tenberski jest przy pierwszym oddziale, w. 


dnia otwarcia wystawy wystąpią w Świąte- 
cznych strojach narodowych. Członków am- 
basady japońskiej widuję co dnia w ikawiar- 
ni Brunnera naprzeciw Opery. Mówią tak 
dobrze po angielsku pomiędzy sobą i tak 
starannie są ubrani w odzież Zachodu, iż 
dopiero po przypatrzeniu się z blizka  sma- 
głym ich twarzom i migdałowym oczom, po- 
znać można potomków rasy mongolskiej, 

List ten kończę doniesieniem, iż kilka 
wypadków cholery zdarzyło się w garnizonie 
wiedeńskim. Tak przynajmniej donosi leker- 
skie pismo Eskulap. Codzienne dziennikt po- 
lityczne przemilezały i nie doniosły ant'gło- 
wa o przybyciu tak niemiłego gościa na wy- 
stawę. Gdyby broń Boże cholera miała się 
rozwinąć i rozszerzyć w Wiedniu, wystawa 
nie powiodłaby się i nastąpiłoby olbrzymie 
bankructwo, jakiego może w dziejach Świata 
dotąd nie znano. Może nagłe zimno, które 
nawiedziło nas od dni kilku, ubije cholere 
w żarodzie. Jak początek bowiem kwietnia 
dył łagodny i piękny, tak koniec jego jest 
zimay t ponury. 

Korespondenci dzienników zagranicznych, 
których tu już jest blizko 300, otrzymali za- 
proszenie na 28. bm. na wieczór, mający się 
odbyć w nowym hotelu Metropole *). Towa- 
rzystwo Concordia Czyli tutejszych  dzienmi- 
karzy powita tam gościnnie swoich braci, 
zgromadzonych z różnych stron Świata. Bę- 
hi to zaprawdę ciekawy widok, ten Zbiór 
Beanie rycerzy pióra, bo nawet z 
mae, | 2 La Platy uje brak sprawo- 
AWCÓW. Dyrekcja wystawy, równie grzeczna 
jak dziennikarze, zaopatruje nas W karty bez- 
Płatne na dzień otwarcia i na wstęp wolny 
Przez cały czas wystawy. Zamiast pawilonu 
przeznaczonego dla sprawozdawców, urządzo- 
no dwie obszerne sale w biurach otaczają- 
Cych rotundę, do których li tylko dziennika- 
rzom wchodzić będzie wolno i gdzie znajdo- 
wać się będą pisma i dzienniki we wszyst- 
kich językach, opisujące wystawione dzieła 
ręki i jeniuszu ludzkiego. 


*) Nowy ten, na amerykański sposób urzą- 
dzony hotel w Wiedniu, ma podobno 600 po- 
kojów. Jest to największy ze wszystkich nowo 
tu zbudowanych karawansorajów, Zwiedziłom go 
i przyznać muszę, ił ani Paryż anj Londyn nie 
posiadają wspanialszego hotelu. 


ks. Mikołaj Konstantynowicz przy drugim. 
Inwaka denosi, że oddział orenburski zebrał 
się 30. marca nad Embą; przednia straż je- 
go wyruszyła dnia 7. bm., główna siła dnia 
11. bm. 

Moskwa przedstawia swe siły w bardzo 
małych liczbach, co wiedeńska Presse nazy- 
wa fintą moskiewską. 

Ogromne przygotowania odbywano w ce- 
lu przyjęcia cesarza niemieckiego. Moskiew- 
ski Mir podaje rozmaite szczegóły w tym 
pzzedmiocie. Miejsca dla widzów na tych 
ulicach, gdzie orszak przeciągać będzie, ma- 
ją kosztować po 25 rubli (przeszło 36 gul- 
denów.) I j 

Niemcy mieszkający w Petersburgu pra- 
gną także przyjąć udział w składaniu hoł- 
dów cesarzowi niemieckiemu za przybyciem 
jego do stolicy. Prezesem deputacji mającej 
wystąpić w tym charakterze wybranym został 
redaktor St. Petersburger Ztg., ale okazało 
się następnie, ze pomimo niemieckiego po- 
chodzenia, pan Meyer jest poddanym mo- 
skiewskim. Nastąpiły więc nowe wybory, i 
tym razem poruczono teg zaszczytny obo- 
wiązek redaktorowi Nordische Presse, dru- 
gre] gazety niemieckiej wydawanej w Pe- 
tersburgu 

Katedra katolicka w Peters- 
burgu. Gon. Ursgd. donosi: „Arcybiskup 
mohilewski, metropolita wszystkich kościałów 
rzymsko-katolickich w cesarstwie Moskiew- 
skiem, stale mieszka w Petersburgu, archi- 
katedra zaś mohilewska z kapitułą i konsy- 
storzem znajdowała się dotąd w Mohilewie 
nad Dnieprem. Celem usunięcia tej niedo- 
godności nastąpiło rozporządzenie, ażeby 
wzniesiono w Petersburgu kościól rzymsko- 
katolicki, oraz budowłe dla rzymsko-katon- 
ckiej archikatedry mohilewskiej. Kościół i 
gmachy rzeczone zbudowano w lej Rocie 
pułku Izmajłowskiego na placu należącym 
do rzymsko-katolickiego kollegium duchow- 
nego. Uroczyste poświęcenie kościoła i gma- 
chów przez Najprzewielebniejszego metropo- 
litę Antoniego Fijałkowskiego, w assystencji 
wyższego duchowieństwa katolickiego, odbę- 
dzie się dnia 12 (24) bieżącego kwietnia 0 
godzinie t2ej- 

Na wyspie Sachalin, o posiada- 
nie której układy z Japonią nie zostały je- 
Szcze ostatecznie ukończone, podobno kolo- 
nie dia skazanych do robót ciężkich, organi, 
zują się pomyślnie. Pułkownik Romanowicz, 

tóry z a rządza temi koloniami, w raporcie 
przedstawianym do rządu powiada, że ska- 
zani pracują chętnie i zachowują się spokoj- 
nie. Używają oni stosunkowe dość swo- 
body, 


Z Iwowskiej Rady. miejskiej. 


W poniedziałek dnia 28. odbylo się posie- 
dzenie Rady miejakiej, na którem nowy minister 
bez teki dr. Ziemiałkowski osobiście skladał re- 
Zygnację z posady burmistrza miasta Lwowa. 

Ponieważ rozeszła się w mieście wieść, iż dr. 

lemiałkowaki przy powyższej sposobności wy- 
Powie swój program, Inb objawi warunki, jakió 
Pestawił p. Lasserowi przy  objęcjai poady mi- 
Distra bez teki, więc salarja były przepełnione 
wybitnemi osobistościami z inteligencji i ówiata 


- fuznsowego. 


Wielka część pp. radnych, jakotaż i p. mi- 
mister przywdziala frak, lub czarno była ubrana, 
Kontusza nie widzieliśmy ani jednego, chociaż 
przypominamy sobie, że przy instalacji p. bur- 
mistrza, dr. Ziemiałkowski i wielka część pp, 
mdnych, wystąpiła w kontuszu i przy karabeli. ` 

Ki b Kudaimie 1/, do 7. prezydent P- Ja- 
sióski zagni! Posiedzenie. Po przeczytaniu i 
poan bE zmiany protokolu z ogłataiwgo po- 
zd ia opuścił. p. Jasiński miejsce prezydenta 

SPUJĄC go da. Ziemiałrowskiemu, który 


stanąwszy ubyk Moln H 3 
Gdozwał się ałowa: Prezydjalnego w następujące 


Przoświetna Rado! Wiadomo Prześwietnej 


"IF i Najjaśniejszy Pan raczył mię powo- 
lo Rady ministrów. Najwyższa ta laska 
spłynęła ua mnie li dla tego, łe Najjaśniejszy 
än, aczkolwiek rokowania o rozszerzenie anto- 
Romii kraju naszego spelzły na niczem, chciał 
okazać krajowi, iż życzliwość jego i pieczołowi- 
4 dobro tego kraju nie ustały. Wobec 
tych łaskawych objawów życzliwości i w obec 
tych, śmiało wypowiedzieć mugę, szczerych za- 
miarów Najjaśniejszego Pana, nie wahałem się 
Przyjąć ofiarowaną mi posadę. Jestem bowiem 
przekonany, że każdy kraj milujący obywatel, 
wspierać moia bądzie i że tym sposobem umo- 


żliwi mi trudne moje stanowisko, na którem, 


jełeli nia będę mógł wiele zdziałać dobrego dla 
krajo, to starać sią będę przynajmniej uchylić 
Mie jedno złe, któreby mu grozić mogło. 


Tych kilka słów tłumaczenia, winienem był 
Przeświętnej Radzio jako prezydent i jako po- 
wel. Tofaz moi Panowie składam w ręce wasza 
urząd prezydenta, którym mnie zaszczycić raczy- 
liście, składam go z żalem, albowiem czuję, iż 
mie potrafńłem w zupałności odpowiedzieć tak 
zaufania waszemu, jak tego pragnąłem. Zegna- 
jąc was panowie, dzięknję wam za poblażliwość, 
którą mi tyle razy okazywalsście, dziękuję za 
świetne wasz: rady, któremi mnie wspieraliście, 
dziękuję też za sympatjąę, kt rej tylokrotnie od 
was doświalczałem, i proszą, ażeby tak, jak 
wdzięczność moja za wasze uczucia nigdy w sercu 
mujem nis wygaśnie, ażebyście taksamo przyjaźń 
waszą zachować mi nadal raczyli. 

P. wice-prozydent Jasiński. Wasza 
Excelancjo! Co w czasia Twego nam przewodni- 
czenia dla dobra miasta zdziałałeś, tego wyli- 
czać tu mie wypada. Archiwum miejskie prze- 
chowuje bogate materyały, które wykażą, ło 
Wasza Fxceluncja, ze zwykłą sobie energią, nie- 
jednej trudnej pracy podjąłeś się dla dobra mia- 
sta naszego. Cieszyliśmy sią nadzieją, że długo 
jeszcze stać będziesz ma czele reprezentacji mia- 
sta. Gdy jednak Najjaśniejszy Pan powołał Wa- 
szą Excelencję na szersze pole działania, musi- 
my cię z Żalem pożegnać, Dziękujemy ci za do- 
tychczasową twoją moralaą pracę około miasta 
uaszogo, i polecamy to miasto nasze i kraj nasz 
dalszej twojej opiece. Szczęść ci Boże i blogo- 
sławieństwo w tym nowym zawodzie. 

Radny p. Wieczyński. Pozwól mi Wa- 
sza Extelencjo, žo i ja pozwolę sobie pożegnać 
cię. Nominacja twoja, w skutek której nas opn- 
szczasz, smutkiem nas dotknęła. Winniśmy ci je- 
dnak wiele wdzięczności za twoje éwiatłe prze- 
wodnictwo, za wszelkie dobro, któreś zdziałał 
dla miasta naszego, za mozoły i prace twoje, 
przez coś nawet zdrowie swoje naraził. Niech mi 
wolao będzie pożegnać cię imieniem kolegów 
moich, obyś i oadal tak jak dotychczas nie za 
pominał o mas, i w naszych sercach wdzięcznośą 
migdy nie wygaśnie. I ja ci życzą także zdro- 
wia. Oby Bóg cię wspierał w twoim nowym 
zawodzie. 

Dr. Ziemiałkowski wzruszony, odpo- 
wiedział tylko: Niech Bóg błogosławi wam w dal- 
szej waszej pracy. 

Po odejściu pana ministra, pan wice-pro- 
zydent Jasiński zawiadamia Radę, iż na porząd- 
ku dziennym stoi jedynie budżet, lecz referenta 
niema gdyż jest słaby. 

Pan Gębarz9wski wnosi, ażeby przez 
wzgląd na ważność chwili zamknąć posiedzenie. 

Pau wice-prezydent wzywa komisję budże- 
tową, ażeby wybrala nowego referenta, jeśliby 
dotychczasowego słabość do czwartku trwała. 
We czwartek bowiem będzie posiedzenie Rady 
dla załatwienia budżetu, poczem zamyka posie- 
dzomia, 


Kronika. 


— Kurjerek iwowski. Dr. Ludwik Eubió- 
ski został wpisany w listę obrońców w spra- 
wach karnych. 

W skromnej na oko, ale Świetnej ezte- 
roma dyplomami z wystaw (dwoma niemieckiemi, 
jednym francuskim i jednym krajowym) pracowni 
p. St. Siarocińskiege (w oficynach hotelu 
Żorża) oglądaliśmy przedmioty kunsztu szewskio- 
go, który tenże wygotował 1 wczoraj odesłać 
miał na powszechną wystawę wiedeńską. Wyroby 
te dowodzą, że tradycja tego kunsztu, w którym 
polscy rękodzielnicy nad kolegami z innych na- 
rodów górowali, u nas nie zaginęła, i owszem 
świetnie kwitnie. Jest tam 12 par obuwia męz- 
kiego, mianowicie para butów rycerskich (powy- 
żej kolan), najwyższą elegancję i lakkość łączą- 
cych z dziwną mocą; jest para juchtowych go- 
spodarskich, szytych „na wśkróś* i nieprzema- 
kalnych, imponających trwałością i wygodą; jest 
para szwajcarskich, do spinania się po turniach 
i lodowcach alpejskich, z hakami ; są buty pol- 
skie, zgrabne a lekkie, szyte; są salonowe, izwy- 
czajne; są dwie pary dla kalek, bardzo sztnezne; 
są Bzyte, kołkowane, śrabowane, z hakami i mięs 
Szane; slowem, najzupełniejszy komplet, 
Wszystkie wyroby stosownie, & po i ciężkim 
jedwabiem podbite. Para owych butów rycerskich 
caniona na 80 zir. Najpyszuiejszyn Obits 
miały być paradne buty polskie w wartości 129; 
zir., ale przez zwłokę w garbowaniu  edpowie- 
dniem nie mogą być na czas zrobionemi. 

to buty bez szwu, t. j. cała przyszwa z chole- 
wą i zapiętkiem jednolita, i bylko na zetknięciu 
SIĘ Z podeszwą i obcasem będzie Szycie, Baty 
ta są podobno dla cesarza przeznaczone, Nie 
wąlpimy, że p. 0, a z nim i nasz przemysł 


*wojiki wyjdzie zwycięzko i 
Ar cię: na wystawie powsze- 


p Komanda jeneralna wojskowa wystosowała 
pismo do redakcji, w którem mprasza o sprosto- 
wanie niektórych dat, podanych w Gacecie Na- 


rodowwj z dnia 26. kwietaia co do ospy wko- 
Bzarach pa Franciszkaństim placu. Dnia 2, 3, 
5 126 bm. nmarło tylko 4 żołnierzy razem w tych 
koszarach na ospę, a nie 26ciu. Dziecię feld- 
webla od muzyki wojskowej, dnia 24 kwietnia 
zmarłe na ospę, pochowano nazajutrz zaraz, a 
nie 26 kwietnia, jak zarządził był lekarz okrę- 
gowy, a dziecię puszkarza zmarło nie na ospę, 
lecz na tyfus, 

= Założeniem nowego Dzienuika polityczne- 
go zajmuje sią pan Abancourt. 
Ażeby każdemu ułatwić zwiedzenie wy- 
stawy Światowej, zamierza centralne bióro wysta- 
wy Światowej dla przejazdu i mieszkania w Wie- 
dniz (jenaralny dla Galicji J. A. Richter, 
księgarz we Lwowie), jedyne bióro dla pomia- 
szkań, które Z jeneralną dyrekcją wystawy świa- 
towej zostaje w bezpośrednim stosunku, urządzać 
w ciągu wystawy, a początkowo w dniach 10, 
13, 17, 21, 24, i (z powodu Zielonych Świąt) 
na 31 maja osobne pociągi na wystawą Świato- 
wą z Krakowa do Wiednia po Dadzwyczaj- 
nio zniżonych cenach jazdy, do których wyda- 
wane będą takżo na wszystkich znaczniejszych 
stacjach c. k. nprzyw. kolei Karola Ludwika i 
kolei Lwowsko-Czarniowieckiej , bilety II i HL 
klasy z lA-dniowym terminem ważności. Nadto 
wydawać będzie jeneralna ajencja (F. H. Richter) 
we Lwowie książeczki kuponowe ua pomieszka- 
nia, które oprócz pomieszkań w Wiedniu na 4 


łą ua przedmieściu Żółkiewskiem. Oddano ją na- 
stępnie do szpitalu, 


= _ Mianowania wojskowe. Cesarz miano- 
wal: jeneralem-majurem; Maxymiliana Rodakow- 
skiego, pułkownika w pułku ułanów Ludwika 
hr. Trani księcia obojga Sycylji 13, komendauta 
brygady Kawalerji przy 11, dywizji wojsk; 

pulkownikiem; Juliana Krynickiego, pod- 
połkownika komendanta rezerwy 2 polku pie- 
<hoty Adolfa ka. Nassan nr. 15; 

podpułkownikiem: Romana Hazarewicza, ma- 
jora z pałku piechoty arcyka. Karola Salvatora 
ur. 77 przy pułkn piechoty bar. Gorizutti 
ur. 56; 

majorumi: kapitanów i rotmistrzów pierw- 
szej klasy: Ludwika Sembratowicza z pułku pie- 
choty arcyks. Karola Salvatora nr. 77 przy pul- 
ku piechoty arcyks. Ludwika Wiktora nr. 65. 
Jana Biesiugera z pułku piechoty bar. Jabłoń- 
skiego nr. 30 przy tym samym pułku; Fridoli- 
na Tołzely z pulku piąchoty bar, Płulipporica 
ur. 35 przy pułku piechoty arcyks. Karola Sal- 
vatora mr. 77; Józefa Ujejskiego z pułku uła- 
nów arcgka. Karola ur. 3 przy tym samym pul- 
ku; Władysława Rozwadowskiego ze sztabu in- 
łynierji, dyrektora imżynierji w Malborghetto, 
pozostawiając go tymczasowo na tej posadzie; 
Alexandra Felsenbergera z Żandarmarji i zastęp- 
cą krajowej komendy żandarmecji nr. 5 pozosta- 
wiając go na tej posadzie; 

komendantami pułków: pułkowników i ko- 
mendantów rezerwyź Karola Knisza z pułku 
piechoty arcyks. Zygmuata nr. 45 przy pnlka 
piechoty bar, Kellnera ur- 41; Józefa Stuben- 
rancha z pałku Le rob W ać ur. 56 

TZ; iko  pisohoty n Jabłońskiego nr. 30; 
Braasta Macholla > polko piechoty hr. Gondro- 
court nr. 55 przy pałka piechoty br- Reischach 
ur. 213 

majora Jana Riedla przy zakładzie materja- 
łów artyjerji w arsenale wiedeńskim, komendan- 
tem zakładn materiałów artylerji we Lwowie. 
(C. a. a) 

że . Gminy P e30wce i Korszylów 
połołone w okręgu Rady szkolnej okręgowej w 
Złoczowie, postanowiły założyć w Presowcach 
szkołę trywialną. 

— Czerniowce daia 29. kwietnia. (Tel. ) 
W uznania gorliwej i tyle pożytecznej pracy 
barona Autoniego Gostkowskiego, prezesa banka 
naszego zaliczkowego, Około wzrostu tej insty- 
tucji, Rala nadzorcza Żegnając go w duiu dzi- 
siejszym, doręczyła mu cenny pahar srebrny na 
pamiątkę Maron Antoni Usuikowóe oponas 
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nas, przenosząc się do Lwowa jako założyciel i 
dyrektor galicyjskiego banku kredytowego. 


Gospodarstwo przemys! i handel. i 
Dodatek na ażlo do opłat za jazdę i 
frachty ma austrjackichj kolejach żelaznych, od 
1. maja 1873 pobierany będzie w wysokości 
14%, a na kolei żelaznej Karola Ludwika w 
wysokości 5%. Istniejące na korzyść publicz- 
ności wyjątki od opłaty dodatku na ażio pozo- 
stają niezmienione. 

Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola- 
sza wotuje spirytus rafinowany stopień 63 spi- 
rytus rafinowany z anyżem stopień 67. 

Bank krajowy galicyjski przy placu 
Marjackim wydaje we Lwowie, jakoteš 
przes filję w Brodach Asygnaty ka- 


sowe: A x 
5Y, procentowe za Sdniowem wypowiedzenim 
6 A n i , 
6. » n30 oy " 
Th P LĄ n s 


Wyciąg s dziennika ursędowego Gasety 
Lwowskiej s dnia 29. kwietnia 1873. 
Edykta. Sąd kraj. Lwowski umarza za- 
tracone obligacje za dostawę ziemiopłodów pod- 
danych Probabiu byłego obw. Kołomyjskiego, 
opiewające na 4%,, a to oblig. z d. 14. lutego 
1794 r. ur. 9734 na 45 zir. 30 c, z d. 10. 
marca 1796 nr. 4490 ma 24 złr. 30 c. i z d 
21. stycznia 1800 ur. 5066 na 38 zir. 9 c, 
Konkurs Na dwie posady adjnnktów po- 
wiatowych przy c. k. sądzie w Wieliczce, na je- 
dną przy ządzie w Bochni i ma jedną przy 384- 
dzie w Oświęcimie. 
Obwieszczenie. Z duiem 1. maja r. b. 
wchodzą w życie arzeda pocztowe w Łukawicy 
i Szczawnem przy stacjach kolei Łupkowskiej. 


Ostatnie wiadomości. 

Dr. Ziemiałkowski nazajutrz po złożonej 
przysiędze wezwany był na Radę ministrów, 
na której między innemi sprawami, minister 
oświaty przedstawiał ustawy szkolne gali- 
cyjskie do zatwierdzenia. Referat był już 
przed tygodniem gotowy, jak to dr. Stre- 
mayer oświadczył delegatom naszym, dopy- 
tującym się i urgującym tę sprawę. Organ 
pana Ziemiałkowskiego zasługę jednak za- 
twierdzenia tych ustaw przypisuje panu 
Ziemiałkowskiemu. Pisze on, że te ustawy 
na przedstawienie dr. Ziemiałkowskiego zo- 
stały zatwierdzone. 

Ani p. Ziemiałkowski nie przedstawiał tych 
ustaw do zatwierdzenia, ani nie potrzebował 
bronić ich, bo opozycji w Radzie ministrów 
mie było żadnej. Sam pan Ziemiałkowski nie 
przypisuje sobie tej zasługi. Opowiada jedy- 
nie, że po raz pierwszy wezwany na Radę 
ministrów był obecny zatwierdzeniu dwóch 
ustaw szkolnych galicyjskich, trzeciej, © nad- 
zorach szkolnych, pan Stremayer nie przed- 
stawiał do zatwierdzenia, bo jak się wyraził, 
jeszcze mu jej z namiestnictwa nie nade- 
słano. , 
Liczne bardzo artykuły popisały dzien- 
niki wiedeńskie centralistyczne, to usiłujące 
rozbić opozycję anticentralistyczną rozmaite- 
mi insynuacjami, to wmawiające w czytełai 
ków, że porozumienia między anticentralisty- 
czną opozycją nie ma i być nie może. Se- 
kunduje im w tem wiernie Dziennik polski, 
i tak samo fałszuje data, cytata, fakta jak 
i dzienniki centralistyczne. Korespondent zaś 
Dziennika polskiego z Wiednia uważa to na- 
wet za zbrodnię jednemu Polakowi, iż śmiał 
wziąć udział w jakimś centralnym komitecie 
przedwyborczym opozycji anticentralistycznej, 
Niech się jednak nie trwoży biedaczek. 
Przedwyborczego Komitetu opozycji anticen- 
tralistycznej na całą Austrję w Wiedniu nie 
ma. Jest tylko komitet, za pomocą którego 
mogą się znosić z sobą rozmaite frakcje an- 
ticentralistyczne w sprawie zwołanią zjazdu, 
gdyby tego potrzeba się okazała. A właści- 
wie nawet nie jest to komitet, lecz każda 
frakcja wskazała pojedyncze osoby, do któ- 
rych w razie potrzebyg udać się można, 
gdyby wypadało zjazd wszystkich frakcji 
spowodować. 

Pan Br. U. mocno się obawia, iż przy- 
szły komitet przedwyborczy, który ma ze 
zjazdu posłów wypłynąć, będzie stawiał kan- 
dydatów poselskich i takowych narzucał. I 
Ry ad że wyborcy go nie usłuchają, bo 
już doświadczyli, jak fatalna reprezentacja 
narodowa wychodziła zawsze z takich przez 
komitet centralny narzucanych kandydatów. 
Czy pan Br. U. zapomniał już, że przy każ- 
dych wyborach wyborcy tak z większej wła. 
sności, jak i z miast sami stawiali kandyda- 


tów, że nigdy prawie załecenia komitetu cen- 
tralnego nie skutkowały, jak i teraz będą 
bez skutku, i że komitetu centralnego 
głównie dla dostarczenia Środków do wybo- 
rów z własności mniejszej potrzeba. A kto 
głównie w Brzeżańskiem zawsze prawie 3p0- 
wodował wybór najnieaołężniejszych posłów 
z własności większej, pan Br. U. będzie wie- 
dział najlepiej; kto to przeforsował na wybór 
Jaruntowskiego, Cywińskiego itp. ? 

Dzisiaj ma się odbyć narada braci na- 
szych na Szlązku w sprawie wyborów bez- 
pośrednich. || |. 

Pisma węgierskie podnoszą, Że w uro- 
czystościach na cześć zaślubin arcyks. Gi- 
zeli nie brały udziału najznakomiisze ro- 
dy austro-niemieckie i czeskie  Lichtenstei- 
nów, Śchwarzenbergów i Lobkowiców, tu- 
dzież, że margr. Pallavicini nie otrzyma: or- 
deru złotego runa, mimo że był umiesz- 
czony na liście. Z naszej strony możemy do- 
dać, że proponowani byli do „wysokich orde- 
rów ks. Leon Sapieha i dwaj członkowie ga- 
licyjskiego Wydziału krajowego, że ich je- 
dnak br. Lasser wymazał z listy, Zza Co ci 
panowie sẹ mu bardzo obowiązani. 

W Węgrzech zaś panuje ogromne nle- 
zadowolenie, że przy tych uroczystościach, 
mianowicie w teatrze, dano | przedniejsze 
miejsca jenerałom jak reprezentantom sej- 
mu — „mimo, żesejm jest na rówm udziel- 
ny z królem, a wszystko reszta SĄ tylko 
płatni przez państwo słudzy.* Nawet mini- 
strów węgierskich starano się upośledzić. W 
sejmie węgierskim gotuje się interpelacja 
podobno węgierski minister do boku króle w- 
skiego, br. Wenckheim, będzie masial u- 
stapic 
Telegramy Gazety Narodowej. 

Wiedeń dnia 29 kwietnia. Komi- 
sja budżetowa austryackiaj delegacji przy- 
jęła sprawozdanie o budżecie wojskowym 
i uchwaliła ordynarjam marynarki Wo- 
jennej przeważnie podług wniosków rzą- 
dowych, przekreślając jedynie 98.000 zł. 
na dunajskie korwety. W extra ordyna- 
rjum przekreślono jedynie jwydatek na 
okręta kazamatowe arcyksiąże Karol i 
Tegethoff. Resztą przyjęto podług wnio- 
sków rządowych. 


Kursa Giełdy wiedeńskiej 
z dnia, 29. kwiatnia 1873. 

godzina 10. minut 35 przed południem 
Wiedeń. Axcja franko aust. 134.50, Wa- 
gierskie kredzt. 180.—. Anglo-austr. 282.75. 
Unionsbank 242.—, Kolei Karola Lud, 223—: 
Kolej siedmiogr. 140.50. Kolei poładn. 190. 
Kolej Alfólda 170. — Kolei Elżbiety 241,50. 
Kolej lwowsko-czerniow. 149—, Węg.Nordost. 
145, —. Kolei połnocnej 181—, Koli Badolfa 
166—. Węgierszi Ostbahm 121.50. Indemizacj. 
galicyjskie 79.—.. Losy z roku 1864 143.—. 
Akcje kolei koszycko-oderbergukiej 171 50. 


Aanka obrotowsgo 208. Losy tur. 7275. 
Bkcje banka budow. 260 Kolei pawstwow. 
333.—. Banku związk. 367.—. Losy węgie”, 


106. —. Ros. baukn.rent, hyp. 190—.. Koki Nad- 
dnieatr. 000.00. Rubel ros 1.47 /,. Ueposobienie. 
mdłe. 

Akcje kred. 323.75, Auglo-austr. 285—.. 
Uniousbank 244.—. Kolej Kar. Ludw. 225,—. 
Kolej połndn. 190.25. Franko-anetr. 136,—. Eo- 
sy z 1860 roku 102,25. Napoleondor 8. 71.50 
Tramway 373.—. Usposobienie: mocne, 


Nadesłane. 


lcentowy. Najtańszy Dziennik 
w Wiedniu jest 
„Neues Wlener-Blatt" 

którego wydanie ranna 2 centy, wydanie zaś 
wieczorne 1 centa kosztnje; wielki polityczny 
driennik ludowy, redagowany przes pierwazorzę- 
dne pióra. W wydania rannem wychodzi romans 
„Die Sieben aus Suben* przez Teodora 
Scheibe. W wydaniu wieczornam wychodzi 
„Das Trauerspiel in Mexico“ romans histo- 
ryczny przez Iz y dora Gzigór. 

Cena abonamentu dla prowincji va wydanie 
ranne: Miesięcznie 90 ct, kwartalnie 2 zir. 70 
ct., półrocznie 5 złr. 40 ct., całorocznie 10 złr.; 
80 ct. Cena abonamentu na wydane ranne 
wieczorne : miesięcznie 1 złr. 10 ct, kwartal- 
nie 3 złr. 30 ct., półrocznię 6 złr, 60 ct., ca- 
łorocznie 13 złr. 20 ct. 

Qaobna przysyłka wydania wieczornego ko- 
sztnje kwartalnie o 30 ct. więcej. 

Administracja i ekapedycja w Wiedniu, Woll- 
zeile ur. 6 i 8 w Bazarza, 


Dziennik 2 i 


Nadeslane Wszystkim cierpiącym sapewnia sdrowie i siły bes lekarstw i koastów 


Mevlaescićr e 


du Barry 


£ LONDYNU. 
Wszystkim cjarpiącym przynosi zdrowie cadywna Revalescićre dn Barry, która bex medycyny i koas- 


ów usuwa cierpieni 


Żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, błony śluzowej, pęcherze, nerek i 


organów oddechu, jako to: tuberkuły, sachoty, Astig, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, bezaenność, 


bezsilność, hemoroidy, wodną pachlinę, gorączki, zawroty głowy, uderzeni 
itp nawet podczas ciąży — nakoniec diabetes, melencholią, achudni 
Oto wyciąg z 75 000) świadectw © wylaczeniu chorób, które Tagal 

e 


Certyfikat Nr. 74.670. 


schnąłom z dnia na dzien, t przez dłuższy 
al cudowady Larakan, pooh ją 


myzdrowialam zupełnia i wzmocniłem się, 


x uszanowaniem. 
Certyfikat Nr. 73.668. 
Dzięki doskonałej mączce, 

się na drodze polepszenia po zażyciu 3 fntw. 

poborem pocztowym przysłał 1 fant, zwykłej 

dzieci 8-tygodniowych. Z uszanowaniem. 
Certyfikat Nr. 73.704 

.__ Ponieważ spożyłem już kuviona ad 
cierpieniach żołądka 1 miestrawności, pristi 
tiere, Z szacunkiem: 


Rezulercióre du Har pol aj 

oa lekar wach, 7 POOO 
1 funty 4 zł. 50 cą 
W e È po 4 zł. BO 
BO c. 48 filiżanek 4 zł. 50 c., w 
GŁÓWNY skład w WIEDNIU 


Cana = 


Zarazem porwalam sobie uprasząć 


Preji 
pana Rovalesciére du Barry, która mi wielką ul 
RprREżam pana przysłać mi jeszcze 2 funty prawdziwej 


Ar jost nd mign, | oprócy tago sarządza więcej ui 50 may swoja oie 
wwckąch blassaaych sa pół funta 1 zł. 60 «, as fini 2 u k 

6 funtów 10 zł, 12 funtów %0 sh, SÀ (wady MG sl, — Riaskokiy w panskawh 

&. Czekolada w proszku lub w tabliczkach na 12 filiżanek 1 zł. GO c., %4 


krwi, szum w uszach, nudności 
» reumatyzm, gościec, bledniee. 
wszelkim łekarstwom : 
ú, 13. kwietnia 1872 


Wie A 


Przed 7 miesiącami znajdowałem się w stanie pajopłakańszym. Cierpialem bole piersiowe i 
è 3 e 
bylem przesikodzony w myob studiach. Ustywałem ię yn 
Ó | mogy pana szycwyić, ło zi 
tak że bez żadnego drżenia ryk m. 
wanym, to stosunkowo tanie 1 smaczne pożywienie jako lekarstwo wszystki: 


po l-miesięcznan nżywaniu je- 
3 paai "Wit ny zoo 
m cierpiącym zalecić, i zostają 


rjel Teschner, ucze wyż. szk. handi. 


Mittrowitz, 30. kwietnia 1871. 
"twowy Dil glowy 1 bezsenność znajdaja 
z obszerną Eu RER s 

zażywania tej mączki a 
Miko łaj 6. Kostitw. 
tp, poczta Holleschau na Morawie, 7. maja 1871. 
ę sprawiła w 
jayalas- 


Jóaaf Ropaczak, leóniery. 


ve 
ro 4 
fliżansń 2 al 


proszku na 120 filiżanek 10 zt, na 288 Śliż. 20 zł, na 676 (UŁ 26 sł 
„Barry dn Barry“ st comp. Wallfiachgaaso B, jnkoteż wszędzie 


w porządnych aptekach i sklepach korzennych, Skład wiedeński wynyła też Reralescióre swoją EA przekazoń. 


lub pobraniem pocztowem. 


Ajscje: w Białej: u aptekarza Erich Keler. w Bechni: u Franciszka Raissa, c. k. ealinarnego 
aptekarza, | u L E. Bulowice w Brodach: u M. 8 Franzosż IG. Grinspanna, aptekarz pod złoty 


orłem, w Czerniowcach: u Alta, c. k. apt obw. iu 


meyer; w Kełomyi : u J. Sidorowicza; 


KHrnkewie: u Józefa Trauczyńskiego | we Lwowie: n 
unta Rnckerą aptekarza, n Piotra Mikolaacha aptekarza, sopolda Rotlendera, E W. Króli! i 
Kazola Sohnbutha, n Juliusza Reisaa i n Jakópa Bajsera; w Limsu: u F.M. y. Haselmayears Erben: w Pesze 
ózeia v. Tórók; w Pradze- u Jór Firsta: w Pruemyślu u Edwarda 
wię: u J. Schaittera et Comp; w Tarmepelu: u A. Morawatsa i dr. A. Buche 

„Tarnowie: u å Tenczyna apt. pod Aniolem i u W, iega. 


Ignacego Schnirch; w Głrazu u braci Oberranx- 


likowakiego, 


lskiego, w Bzoszo 
a k. apteke obw. 
T. 4. Wieloj 


AE W handlu S. Reicha przy placu Marjackim pod N 


„6 w domu p. Penthera, *4BG 


jest do wyprzedaży 5000 ŁOKCI RESZTEK WEBY LNIANEJ a polowe ceny. ** 


NN aaa I Iaa aaa aaaaaaaaaaaamammmaammumŘħÁ 


IS 


wiz jt 


Lesnicz 


praktycznie uzdolniony. posiada- 


jący chłnbne świadectwa 1 reko- | 


mendację 0 swem rzetełnen l gor- 


liwem spełnianiu obowiązków, po = 


szikuje zaraz posady- 


Wiadomość ma listy pod lit. w 


A., ©. udziela Administracja 
Ganz. Narodowej. 1--t 


ZARŁAD OGRODNICZY 


MIKOŁAJA WOLIŃSKIEGO < 


wo Lwowie na Nowym świecie przy ulicy 
Sadowniezej pod 1. 15, 
naprzeciw klasztoru Św. Teroy, ma jeszcze 
do zbycia 


3.000 sztuk 


trzyletnie fanico kopa po A zł. 60 c, tudzież 
10 cetnarów najwcześniejęzych amorykańskich 


kartofli różanych 


2188 1—2 
Ukończony agronom! | 


kawaler, posiadający kilkoletoią praktykę, ob- 
znajomiony dobrze z weterynarją pószaknje 
miejsca jako administrator lub rządca, Bliłsza. 
wiadomość pod adresą: A. K. w 2208 1 
p. Czarna. Czerminie. 
w MAMĄ | 


-Une Française 


désire se placer comme dame de compagnie 
alle se chargarait volontiers de la surveillan« 
du ménage. A 
Plus ample information au znagasin ie 
W. Baczkowaki vis-a-vis do Poglise do 
qópuites. 2211 1-2 


Tarlo o trzech kółkach 


aprężynach, rozharom podłeżone, w pókojn bez 
wszelkiej pomocy może słaby się wozić, ba u- 
licy bardao łatwe do pchania i nie trzęsące, 
jast za bardzo przystępną cenę do aprzedania 
przy ulicy Akademickiej pod |. 5, naprzeciw 


hotelu Georga, Bliższe wiadomość u stróża) 
tejto kamienicy. 2166 9% 
aas 


Lekcje prywatna 


tak uczniom szkół gimnazjałuych jak uczuiom 
szkół normalnych, udziela słuchacz Wydziału 
filozoficznego. Bliżeza wiadomość. S. Karpin 
uki poste row. Lwów. 4210 1—1. 


ERA N aeee 
Komitet kościelny obrz. łać. w 
Podkajcach, rozpisuje niniejszem 


2180 1—2. przewodniczący. 
L. 2337. < 4 
Obwieszczenie, 


W celu wydzierzawienia nadanego) 
gminie miejskiej w Tarnopolu prawa 
na pobór opłaty kopytkowej tylko raz 
przy wjeździe do miasta pobieranej 
na czas od 15. maja do końca grudnia 
1873 ewautualnie do końca grudnia! 
1874, odbędzie się w urzędzie gminnym 
Tarnopolskim na dniu 1. maja 1873, 
a w razie nienzyskania pomyślnej ceny 
dnia 5. maja 1873 r. każdą razą o 
3ciej godzinie po południu publiczna 
rozprawa licytacyjna, bądź na poje- 
dyncze rogatki miejskie, bądź ryczał- 
towo na wszystkie 8 rogatek miejskich. 
Cena fiskalna za wszystkie 8 rogatek| 
uatanawia się miesięcznie na kwotę 
1000 zł. albo za pojedyncze rogati 
przy wjazdach do miasta postawić się 
mających, a mianowicie: na 


Lwowskiej miesięcznie . - 300 zł. 
Stawowej A me 20 
Przewalisze „= id 
Brodzkiej + + e 100, 
zbaraskiej <- 180, 


Smykowisckie] z 
Mikulinieckiej 2 = 
fatrykowskie) . 30 „ 
od Którj 10 pre. Jako wadium ohg 


nia kaucji do wysokości dwumiesięcz= 
nej tenuty dzierząwnej również w go- 
tówca uzupełnić należy, 2179 1—3 


Bliższe wąrunki licytacyjna można 
w godzinach urzędowych w tutejszo 


urzędowej regietraturze przeglądnąć. 
Zwierzchność gminna 
"Tarnopol dnia 22. kwietnia 1873, 


Wydawra. właściciel | odpowiedzialny reduktor Jan Dobrzański, 


pastewnych vlbrzyı 
pastewnej olbrzymiej 
Kukurudzy amerykańskiej (konski ząb) ct. zł. 20. 
Kukurudzy zwyczajnej bukowińskiej cetnar zlr. tu. funt 15 et 
Koniczyny czerwonej korzec otl- 
ucerua irancuska bardzo czysta tstnar złr. 54, funt 65 et. 
Rzepak letni korse zlr. 14, garnice 60 ct. 
Luisuka (Rzyj) korzec złr, 12, garniec 
Len rygski oryginalny cetnar zie 
Rzopa ściernińwka cebnar sbr. 
Tanips olbrzymi vryginalny angielski © P 
ovaz wszelkie iune nasiona traw, drzew lasowych, jarzyu, 
kwiatów itp. poleca, rącząć za iah dobroć 


pierwszy skład nasion we Lwowie 


Wilhelma Adami plac Marjacki Nr. 10. 


j! w bandi 


St. Markiewicza 


we Lwowio, w rynku |. 42, 


U korzec złr. 18, garniec 80 ct. 


alr. do 45, fuut 36 ot. 


Nakładem autora 
wywala 1 jest do nabycia we LWOWIE 
W księgarni pp. Seyfartha 1 Czaj- 
kowskiege, w KRAKOWIE 
Krzyżanowsk rg 
POLU w kśtęgarui Gwillika 


Praktyczna Gramatyka 


języka francnzkiego 
dla użytku młodzieży polskiej 
2 


ks. Józ. Wikt. Holubowicza 
Cena I z). 50 e. 


wytwory toaletowe Paryzkie 


czyste roślinne 


p. Motrev braci & Comp. 


KatrykasoUliehy-la Garennep. Paryżem. 

POMADA z KOZIOMEK , dia |: 

zachowania ust w stanie świ 
mania naturalneg» ich run 

GLICERY NA czysta d 

ię skóry od zimna. 

RÓŻ. nieszkalliw, 


d 
hd 
2 
© zaopatrzony w największy wybór 
e 
$ 


WUW. 


Najpiękniejszy peszteński 
SŚmalee wieprzowy, 
fnnt 50 ct. Cetnar 48 zir. w. à. 
> Węądzona slonina węgierska, 
funt 52 ct Cetnar 50 al. w. a. 

Tlusta wiosenna 
Bryndza liptawska, 


funt o2 ct. w. a. 


CARTHAMI- 
ramieńców i utrzy- 


owię wapt p. P. Mi- 
kolaaciei w magazynach galant. i wytw 
toalet. pp, R. SŚchwArca, | K. Strzy 

żewskiego. 89: 


świeżo wyszłe Dra Anti St. Bergera, trak |Ë 
tujące o „Saniogwatołe (Onanizm) i Zma- 
zaniach nocnych (polucjach), jakoteż 

0 słabościach w: 
szczególniej dla robi 
nych, nauczyciel, dla tady szkoluej itd, — 
wsąystkich  księgarnic] 

krajowych jako teź i ujsamego uutora ulicaj 
Halicka mr, 82. nowy dom szew K linka, 
wów. Listy nie optacme nie przyjmuje sią. 
Cena pojedynczęgo czzempl. hez. 
tablic 1 zł., ziablicami I zł. 50 ct. 


500 cięguień 


"lauczyciel 


języka franenzkiego, polskiego 1 niemieckiego, 
życzy sobie przyjąć miejsce w owym zawodzie! 
Wakacji do dzieci w mieście lub na 
iadożność ma ustne zapytania w Admi- 
i „Głaz, Narodoweje, na listy pod zna- 
R. poczta Koropiec. 


WĘWNATA 


szparagów olbrzymich * 


Cosy retnaruw* licah se jul przy 


Rzadca 


neryezaych“ 
„opiekunów, ducho: 


Zmiana pomieszkania, 


Dr. Kazimierz Mosing 


ordynaje od g. 2 do 4 
po południu w douu pl ! 28 przy ulicy 


(naprzeciw kryminału) 


Koncypienta 


iKanecelistę 


AGAMA a ena. 
5 ssa... PIeTWSZY zaklad w krajo 


kuejąwy sl lat 24 piah linią 


A. Nadwodzki 


we Lwowie, 
w Rynku nr. 51, nowy 27, poleca św 


magazyn wyrobów tokarskich. 
fajczarskich 1 drobiazgowych, 


© 


e=g%006 


7 CYGARNICZEK : prawdziwego hursziy nu, pianki mosktej, driewa. 
rogu, kokosu i t. p. matejałów, FAJEK i CYBUCHÓW xe wsolkich ma- 
2 tejalów. lasek, spierutów i harapów, kul i kręgli z drzewa zagra- 3 
nicznego dla kręgelń, kul bilardowych z najlepszej kości słoniowej, SZA= 
chy | szachewnice domina, marki i sztony preferanowe, praski do 


kart, prasy do bielizny stołowej i wszelkie inne wyroby z drzewa, kości i skóry 
Największy wybór wszelkich wyrobów 
g grzebieniarskich i szezotkarskieh 
3 z najznakomitszych fabryk francnskicu i nugiełakich 
[1 Najgustowniejaze guzikt i wpinki z różnych materjałów, łańcuszki 


stalowe do zegarków, garnitury damskie i i. p. 
po cenach najumiarkowańszych. 1 


3 Uskuteczuia sig wszetkie roboty tokarskie z kości słoniowej, szyld: 
kretu, rogn, wszelich drzew zagranicznych i krajowych, z żelaza, stali, mo- 
siądzu, modele mechaniczne i t. d, 


Oraz jest dó sprzedania TOKARNIA zupełnie żelazna 
do tóczenia żelaza, 


Śrab żeluznych, do wiercenia dziur i t: d, bardzo silnie zbudowana, suatoczyknk, 


(Egalisierdrehbank sammt Schraubenleitspindel) 
najnowszej kohstrukcji, kompletux, do poruszenia arą lub kołem zamachowam, 
16 długu, wagi 324, cota, 2127 2—7 


06006699009090000050660WU60 
Marienbad 

w (Czechach (stacja kolei) 

Rozsyłka wód mineralnych i płodów zdrojowych, jal 

znanych zdrojów soli glauberskiej 


IKreuzbrunn i Ferdinandsbrunn, 


Wuldquelle (przeciw uiężytow przyrządów oddechan: Rudolphs- 
quelle (przeciw chorobom organów moczowych); soli źródzowaj; “wyrabia - 
njch z tejże pastylek i mułu mineralnego, który przewyższa wszelkie inne 


w całym Świecie 


Na miesiąc ma 
otyfarina 1 Gzajkowskigzo 


we Lwowie. 


rutynowenego, poszukuje sotarjust dr. P iat- 
kiowicz w Tarnopolu i ofiaruje piorw- 
szemu 480 do 600 zt, 


40 milionów wygrań, 
poniądzy któremi £000 głęwnych tra- 
nych, a 300.060 powniejszych 
po zł. Sok 300.000, 20.00, 100.000, 

t 


za drugiemu $60 do 
a nadto część dochodów czyli tan- 
2: 


Resedcja. z Salsaparyli Colbert.. 


Jeden z najdawniejszych i najskuteczniej: 
szych środków roślinnych , krew tzyszczących. 
w chorobach złego przymiotu (syfilitycznych), 
zanieczyszczeniu krwi i wyrzotąch na ciele. 
Metoda nżycia w polskim języsu. 

Dostać można w Paryżu w aptece pana 
Colbert w pasażu Colbert, mr. 0. eń 8. — 
y dla Królestwa Polskiego u pp. 
Gadlago i In Spisza w Warszawie, wo Lwowiej 
li pana Piotra Mikolascha, w Krako vie « ga 
na Traucayńskiego. 


gra się w kążdysa miesiącu kiika razy 
zapomocą kwitu udziałowego uaszago 
Towarzystwa losowego na najo- 
Jubieńsze losy pożyczęk 


Gniazdka dzieciom Marji 
maj (przekład z francuskiego) przez *** 


Hołoriński ks. J, Miesiąo Maj po- 
święcony Najświętszej 
Przerobiony z włoskiego ku użytkowi 
Polaków. Kraków. 30 
Miesiąc Marji czyli . rozmyślsnia na 
każdy dzień miesiącu, o jej życiu, th war 
le i opiece, porządkiem xasi ułożone R 
do jej świąt zastosowane. Książka przez 
papieża Piuma IX, 
prze cenzurę rzymską pozwalony a w 
języku francuzkim przez dwudziestu kar- 
dynałów i biskupów jochvalon 
cona, Wydanie czwar 
Nowäkonski ks. d. 
świącony Bogarodzi 
dźiewicy Marji. W tej książeczce zawie: 
Rozmyślania na każdy dzień 
miesiąca, o życiu riemskiem 
Niebieskiaj Najów. Panny, 
czasu ułożone i do Jej świąb zastoso- 
Wydanie czwarte poprawione. 
40) ct. 


25 uczestników 
w 24 ratach miesięcznych po 3 zł, 
Po upływie terminu gry zostanie uzy- 
skana ze sprzedaży według kursu 
kwota wraz z procentami pomiędzy 
uczestników w gotówce rozdzieloną. 
Ponieważ wartość losów ciągle się 
wzmaga, przeto i uzyśkana zę aprzeduży 
kwota znacznie wkiudkę przewyższać 
będzie i dlatego gra Siç prawie na 
500 ciągnień bezplainie. 
Już przy złożeniu pierwszej raty 3 
już udzia! w najbliższych 


dla cierpiących na nogi, porząłnia wybita, naj 


łaskawie przyjęta 
Wyszły z druku 


n|Czytania majowe dla ludu, 
czyli zbjór historji św. i przykła- 
dów na kazdy dzień miesiąca maja. 


Berlin, 1 zł. 70 


Giełdowe operacje, wykonywują a:ę 
za złożeniem pokrycia 200 ałr. od ka- 
dych 5000 str. efektami jak najraetel- 


X. 0. Hołyńskiego. 
(Cera jednej książeczki z przesyłką 34 
ct, 10 egzemplarzy 3 zł. 
przyjmuje tylko Redakcja „Chaty `| 
we Lwowie, plac Kapiininy 


Obrotni ajenci przyjmują się pod 
bardzo korzystnemi warunkami, 


Czerkawski © Roth, 


Kantor bankowy i wymiany, 
Wien, Wjedener Hauptetratse N 


PASTYLKI PIERSIOWE 
ZE SOKU GŁOWIĄSTEJ SAŁATY 
1 LĄUROWYCH LISCI 
AP taażzr „PARYZUJJ 


zlozene zesubutaw 


K. Miesiąc Marji, Wyda. 
nie ósme poprawne i pomuożone. War: 
P 


7 
Tegoż. Nowy młesiąc Maj, rozważaniem | 
awd wiaty, u stóp Marji 
Wydanie trzecie, Warszewa 1871. 50) ct. 

ki Nabożeństwo ma- 


-B a 
m 
„|| W” KNAUST, 
Wien, Leopoldatadt. F 
Miesbachgatse 15, gegenüber d. kk. Augarten. 


| Freppel ks. 
Jeznsa Chrystusu mówione 
przetłumaczone przez 


ee GRIWALLTer 


„SĄ to wyborne cuki 
ay) wunych w medycynic ze swych wlawności 
ługodzących i uśmierzającyjch skutecznie kaszle. 
rosjątrsenie so piersiach, katary uporczywe. 

ia z Syropern nadfosfo- 
ię üla namierzenia mo 
onego kaszlu (polączonego x odpluwaniem i ko- 


Gaume ki. Woda święcona w dziewięt- 
nastvm wieka, z drugiego francuzkiego 
wydania na język polski 
Wł. Magnuski. Warszawa. 

Tegoż. Znak krzyża Awięiego w XIX. 


*Gukterki e. hy 


Fenetspritzsn aller Sorten, Gartensprib- Perae M 


zen, Gartenpumpen, Hydrophora odet 
Wasserzobringer, Zentrifugałpumtpan , 
Baupumpen, Brunnenpumpen, 
Weinpumpen etc. Schläuche, -Feuereimer 
von Hanf, Leder od 
Feuerwebr-Ausrüstungen. 
Hlustrirte Kataloge gratis per Post. ' 


Dostać mołua we Lwowie, w składzie mata- 
rjalów aptecznych, w aptece p. Piotra Mikolasch 
w aptekach pp. Beiser i Ruckers; w Kra. 

apt. pp. Józefa Trauczyńskiago 
? rodach w apt. p. Fran- 
w Rzeszowiew apt. p. Schaiter; w War- 
lsrawie w skłudzch maf. apt pp. Mrożowskiegi 
Ferd. Aug. Gallogo i Lud, Splesan, 1839 20. 


toz Rolę, 2 przedinową Ojca Prokopi 
3. 


Tegoż. Życie nie jest życiem czyli Wiel- 
ki bład XIX. wieku. Warszawa, 1 zł. 
Perreyre ks. H. Dzień ekorych prre- 
kład 2 francuzkiego: Warszawa 1872. 85ct 


W kamienicy pod 1. 23 przy a 


J 
6 pokoji z kuchnią 
4 i drowutnią ax drugiem) 
piątrsa od 1. maja 1873 do wynajęcia. 
oł e gł 


EAU TONIQUE | 


Księgarnia Karola Wilda we Lwowie 


przyjmuje zamowienia na wydane właśnie nakładem J. K. Żupańskiego w Poznaniu a powej 
Krytykę nadzwyczaj pochisbnie ucenione dzieło : 


FRYDERYK CHOPIN 


muły pod względem ilości żelaza, Przasyłce w butelkach seklknaych 
należy dać pierwszeń-two z powodu lepszego utrzymania wody. 

Broszury o zdrojach i opisy użycia są dO nabycia darmo od 

2129 2-6 Zarządu zdrejowego. 

Skład we Lwowie u p. K. Schubutka, E. |Hendrtthówiteyji Poaoaa* Ister. 


Z powodu zupełnego zwinięcia 


mego tutejszego handlu 


towarow płóciennych i bielizny 


| przesiedlenia się do Wiednia, będą wysprzedane wszystkie 
eapasowe gatunki płócien, obrusów i serwet, chusteczek do nosa, 
koszul męzkich i damskich, kalesonów, spodnie, kaftaników, negliży. 
ków, płaszezów do fryzowania, towarów pończoszkowych itp. itp. 
począwszy od dnia 15. kwietnia. 

Ażeby jednak ten tak znaczny skład jak najrychlej wy» 
sprzedać, będą wszystkie towary sprzedawane 


o H + 

o 30 niżej cen fabrycznych. 

Wysprzedaż trwać będzie krótki czas. Odbiorcy wiąkszegd 

kupna otrzymają jeszcze w dodatku zuaczny opust (rabat). 
Z uszanowaniem 


SS. REICH, 
Skład fabryczny płócien t bielizny, przy placu 
Marjackim l. 6 we Lwowie. 


nie stoń, 


aqukpa( $w ofnpórus | 


50, 1—, £50 dy 5.10. 

yemi przedhami lub hattowanemi butgstowemi 
dl, 6 P — do W.- m 'mysza. 
suny mężkie pań ug niemieckiego lub: francuskiego fasonu z najeienstego 
rwyburgskiego płótna, ks | LIU, 2.—, 2.25, dad 

petki w różno kulorówe paski lub głudkie z Fil da Cosse, 
A. 450 do 5— za púl tużina, 

zule tuęskie < uajcienszego angietski-ga szyrtyngu « fatdaczkawi lub głud- 
kim przyda, zl, IBU, 21 = najciensze. 


, poniaważ wy 


Bardzo cienkie, z gustownie wyrabionetui najstaraoni 
tami, złr. 5—, 5.50, 6 50, T.—, 7,50 do 8,— najcionszo, 
Spodnice do ubiorów kostiumowyck | dlugich aukion padług 100 rozmaitych 
zorów wypracowana, zir. 2.50, 2.80, 8—, 3.25, 3.50, 4.—-, 4.50, 5—, 
„ B=, |. du 156 — najciensze. 
Płas:czyki do czesania podług najnowszego faaonn m uujcienszega perkalu, 
zir: 2.50, 8—, 3.50, 4,—, 4.50, - 
Pończachy damskie wybornego gatunki 
6.— do 1.— majciensze za pół tuzin. 
Nocne koszule damskie z czystego dobrego płótna i najcianszego angialakiego 
szyrtyngu, z długiemi rękawami. kołnierzem i mansłekami, słr. 4.50, 336 
4. , 450, 5.—, 6.— do 7.50 najciensze. 
Cennik płótna 1 chusteczek. 
Chusteczki dla dzieci 2 czystego płótna, 65 ct. zk pół tnzinm, 
Chusteczki z rumburgakiego i irlandzkiego płotua, zir, 1— , 140, 150 17% 
2 n225, , 8.50, A 450, 5%, DAO, 6, - do 7 - najcieneze za pół 
uzina. 


= Pa DICQUEMARE, 


= chemika w Paryżu 


utwory jego muzyczne, 


Przyczynek do życiorysu i oceny kompozycji artysty, napisał M. A. Nzulz, nawy 
ciel prey gimnazjum ad St, Mariam Magd. w Poznani 


VIN. i 293 str. dwa facsimile i portret. 
Egremplarze lada chwila nadojsć mają, gdy druk już ukończono. 


Trenczyn-Cieplice 


w Węgrzech. 


Od wieków znane i w całym świecie słynne Cieplice sjarczane od 29 


‘2 Zapobiega fiwiźnio. 

B Spędza tapioż na głowie. 
Skład we Lwowie w 

aptece p. Mlkołasch, w handlsch galanter. 

Kamila Strzyżowskiego i R. Sohwarza, w 

Brodach w apt. p. Kullak i w głównych 

składach perfum. 


Sprzedał realności. 

W Starejsoli, mieście położonem w 
powiecie Staromiejskim, o milę od Eup- 
kowskiej i Naddniestrzańskiej kolei že- 
lazuej, jest na sprzedaż realność na da- 
wnej żupie, składająca się z domn mu. 
rowanego o 4 pokojach, kuchni i spi. 
żarni, dalej z budynków gospodarskich, 
sadu, ogrodu i kawałka urodzajnego: 
pola w ogólnym rozmiarze trzech mor- 
W ogrodzie znajduje się źródło 


licytować mający przed „rozpoczęciem 
licytacji do rąk komisji w gotówce 
złoży, które następnie w celu utworze- 


Uznane i wypróbowane skutki: w goścu, dnie, newralgiach, porażeniach, 
chorobach skórnych i kostnych, zołzowych i kiłowych. 

Pora kąpielowa rozpoczyna wię t. maja i trwa do końca wrześ 

, Dla przyjęcia gości służy kilka wygodnie urządzonych wielkich hoteli 

wiele domów pry vatnych. Na miejscu znajduje się stacja telegrafńiczna i po- 
cztowa, apteka, restauracja i kawiarnie, teatr, w którym codziennie przed: 
stawienia, dobrze obsadzona orkiestra. 

Lekarze kąpielowi: Dr. 8. Ventura, krol. pruski radca zdrowia i Dr 
Edward Nagel z Wiednia. 


Z Zarządu dóbr lego Ekscelencji Barona v. Sina. 


słono- naftowe. 
Bliższą wiadomość udziela liatownie, 
p. Boczarski we Lwowie, ulica Jagiel-| 
lońska Nr. 16. 


Francuskie łatystowa chusteczki z kolotowejmi brzegami i czysto białe, żłe. 
1.40. 1.7: F A. #50, 4—, D.— do 6.— najciensze za pół tazina. 

Sztuka prawdziwego ps blatego na koszule męskie. po 25 lokci wiedeńskich 
atr- Że 

Sztuką najcienszego plotna Jak skórą, najlepszego wyrobu, po 30 kakci wie- 

deńskich, złe. 13. (A 15.—, 16.-, 18.— do 20,— najoiansze. 

Sztuka płótna kolendatskiego po 40 łokci wiedeńskich, ua kosrole dla dam i 
dzieci, lub na pościel, zły, 14.50, 15, 16, 17 najcienaze. 8 


F AZMIN PuUmburgakiego, holenderskiego, irlandzkiego Piiefefdaktego 
248 E aima, webowego płótna po 50—54 Żak. wied., na Ta 
itf '8zn| mezkich, najlepszy gatunek, pierwaj po złr. 22, 25, 
8. 32 38, 43 48, 52. D8. 64 do 120; gł,” kosztuje teraz 
sztuka tylko zir. LS, 20, 23, 24, 95, 30, 36, 4U, 
1550. 55, 60, 70, 80 do 100 najciensze. 

Znajduje się takže na składzie wielki wybór płó 
` J ybór płótna bez szwu na přře- 
RC bielizny stołowej w pojedynczych OB i obrnsach, ręczników 
relszkowych i adauaszkowych, Rajcienszych nakryć stołowych w garniturach 
m 6,12, 18 | 24 osób, prawdziwych angielskich azyrtyngów w całych stukuch, 
rómiie teł | na kokcie barchany, drelichy kolorowa, firanki, kaftaniki i majtki, 
trykotówą it. p. Wazystkie tu wymienione mitykuty będą w parównanin 4 po- 
Wyłazym cennikiem jeszcze znacznie niżej ceny sprzedawaną 

Wszelkie zamówienia z prowincji będą za nadasłaniem gotówki lub za 
pobraniem pocztowem najrychłaj i jak najrzetelniej nskateczniane. 


M$ Sprzedaż trwać będzie tylko krótki ezaa 
iodhywa wię jedynie w handlu płócien i bielizny 
A. REICHA , plae Marjacki Nr 6, w domu Pentbera, 
ubok handlu optyka p. Boscovitza. 2058 7—12 


Mblicznoft bacznie 


SHABOWNĄ 


Mamy 


Z drokatvi „Gazety Narodowo) pod xarządum A Skeria | 


aa 


LE-TE EFE P] 


